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ODGŁOSY
NAJAZD ^ lE !»IE C K IC n  PRELEGEN­
TÓW NA K R E S Y  ZACHODNIE

"W P O Z N A N IU  odbył się niedawno zjazd -rol­
ników niemieckich z terenu całego woiewództw„.
W  ontvmiźmie swym przyjmujemy. że chćieli się 
wspólnie zabawić i wykorzystać okres karnawałowy 
Przymykamy oczv na zastanawiając? równoległość 
do ..zielonego tvgodnia“ w Rzeszy Niemieckiej, 
zorganizowanego w tymże czasie. Nie chcemv i nie 
m ożem y iednak przymknąć ocz i na sprowadzenie 
„prelegentów1* z Rzeszy Niemieckiej. „Wodzire­
jów** z kliki niemieckich propagandzistów nie po­
trzeba nam w Polsce.

Po Wielkopolsce przyszła kolei na Pomorze.
W  dniu 20 bm. odbędzie się w Grudziądzu walny 
żiazd rolników niemieckich. Znowu sprowadzono 
dwóch propagandzistów niemieckich a mianowicie 
p. dr. Blclima z „instytutu rolniczego*" politechnik: 
gdań.kiei oraz p. dr. Buerkerta •. Berlina. Jak więc 
widzimy, naiazd . .prelegentów** niemieckich na 
kresv zachodnie nie nosi cech przypadkowości.

Nawiasem donosimy, ż; ów „instvtui rolniczy** 
z Gdańska odgrywa wiele? nieiasna rolę, przepro­
wadzając wśród mmeiszuści niemieckiei w Polsce 
aukietv takie .ia tematy... nierolnicze. Placówka 
ta odgrywa rolę łącznika z pewnym urzędem ber­
lińskim i zarazem iest baza operacyjną dla specyfi­
cznego tvpu „instruktorów niemczyzny** przebiega­
jących nasze graniczne powiaty.

W STĘP DO PROGRAM U  
PO  MYŚLI NASZYCII INTERESÓW

SPRAW A ŻYDOWSKA w Polsce zaczyna 
nareszcie, a raczej dopiero, wchodzić w okres wstęp­
ny dojrzewania programowego. Dwa charakterysty­
czne głosv. które radlv z trybuny sejmowej winny 
posłużyć jako wskaźnik.

Pierwszy głos, to przemówienie posła Surzyń- 
skiego z Poznania, wygłoszone przv omawianiu na- 
szei polityki zagranicznej. Poseł Surzvński zwrócił 
sie do ministra Becka z wnioskiem c ścisłe współ­
działanie Polski na terenie międzynarodowym z te- 
mi czynnikami które dążą do odbudowania żydow­
skie! siedziby narodowe, w Palestynie. Celem tego 
współdziałania nie ma bvć oczywiście angażowanie 
się dla cudzych pięknych oczu. Chodzi poprostu 
o zapewnienie Polsce należytego udziału w kontyn­
gencie eksportu żvdostwa do Palestyny. Momenty 
emocjonalne pozostawimy oczywiście „chalucom1*. 
nam chodzi o regularny i największy możliwie od­
pływ żvdostwa z Polski. To jest więc wstęp do ,.o- 
aytywnego programu na terenie międzynarodowym.

Drugi głos, to znanv wniosek posłanki Prvsto 
towej w sprawie zniesienia uboiu rytualnego. 
Uchwalenie tego wniosku przvczvni się niewątpliwie 
do pacyfikacji sprowokowanych przez izraelskich 
rzezaków zadrażnień. To jest pierwszy pozytywny 
krok na terenie wewnętrznym. Dalsze takie kroki 
podejmiemy oczywiście bez względu na posty de- 

, monstracvjne itp. historie.
Sprawa żydowska, powtarzamy, zaczyna w y­

kazywać u nas chęć zejście z bezdroży i skierowa­
nia się na drogę pozytywno-programową.

DZIAŁO SIĘ NIE NA OLIM PJADZIE
LECZ W MAŁOPOLSCE . . .

MOŻNA bvć flegmatykiem nawet w spojrze­
niu na biurokratyczne wvczvnv, ieśti one oczywiście 
nie nabierają cech „olimpijskich' . O takim zaś w y­
skoku donosi jeden z dzienników.

Działo się to nie na skoczni w Garmisch Par- 
tenkirrhen. ale w *ednei z gmin małopolskich. Z roz­
kazu władzy przełożonej gmin, ta nabvła z państwo­
wych zakładów nainowszy model maszvnv do pisa­
nia za 1050 złotych. Przy te* maszynie, która nv  
ró w -;cż urządzenie do zestawień tabelarycznych 
siedzi sobie — iako obsługa —  roczciwy kmiotek 
i wali w klawisze jak cepem.. Nie trudno nrzewi 
dzieć. że maszyna będzie wnet „spreparowana11 
Pisze c J f i  ów dz.?nnik. że gdv zapytano, przełożo­
nego gm iny, kto mógłby przeprowadzić ewentualnie 
remont tei maszvnv. oświadczył on pogodnie, że 
nj—eripż... kowal *est w gminie.
W AR SZA W SKI „CZARNOKSIĘŻNIK** 
JEST MILIONEREM I U PR ZY W ILE ­
JOW ANYM  AFERZYSTĄ

KTO NIE 7N A  warszawskiego „maga** Szvl- 
lera-Szkolnika? Słyszeli o nim wszyscy lecz n;< 
wszvscv go znali. Warszawski tvgodr’k „ W ie m  

y  s z  v s 1 1 o“ demaskuje maciczne sztuczki tego

Widmo walk wewnętrznych
zawisło nad Francja

PARYŻ. 14. II — Deputowany Vncent 
Aur'o! ośw'adczvł dziś w ku.uarach :zbv że 
stan Leona Bluma. wskutek dużego uułv\vu 
k rw i jest c'eżk>. Qdvbv n'e natychmiastowa 
nomoc na nreiscu w»vpadku skutk' zadanych 
ra" bv łvbv  ieszcze croźn’e’sze.

A u rb l ma iednak nadzieje. że Blum. uo- 
rmmo swo'ch 64 lat powróci niezadługo do 
zdrow'a.

S film ow an ie  p rzeb iegu  zam ach a
PARYŻ. 14 II. — Dz>ś wv<w'etlono na 

ekranie zd'ec'e z napadu na Bluma. dokona­
ne prze? amatora śwadka wydarzeń. Zdie- 
c’e jest bardzo wyraźne i umożhwi podobno 
ustaleń e tożsamości napastników,

b a d a n ie  rzek om ego  n a p a stn ik a
PARYŻ. 14. II. — Aresztowany w .-o ra j 

wieczorem w Ouarder Lat'n domniemany na- 
pa^tmk na Bluma nazywa sie Jea" Lecomte 
’ test z zawodu nspektorem asekuracyjnym. 
Ośw'adczvł on iż bvł obecny podczas mani­
festacji. ale n’e brał w niej udziału

Lecomte tw ierdz1 'ż "ie jest iuż człon­
kiem ..Action franca se“ .

K o n fro n ta cja  z  n ap ad n iętym i
PARYŻ 14. Ił. — Kom’sarz Guillaume 

zarządził dz’ś konfrontacje aresztowanego 
wczorai na m'eiscu napadu na Bluma. Le- 
comte*a z funcklonaruiszami poheji w obec­
ności państwa Monnet. Policjanci nie rozpo­
znał* w Lecomte‘c'e napastnika

Rew!zia u de Cureau n‘e dała wvn’ków 
Jutro będz'e on skonfrontowany z Monnetam 
• poheja.

D och od zen ia  trw a ją
PARYŻ. 14. II. — Deputowany Monnet 

ora/ jego małżonka złożyli u sedzleęo śled­
czego zeznanie w oprawie napadu na Bluma 
Podczas konfrontacji 7 aresztowanym' pod 
zarzutem udz:ału w napadz'e — żaden z nich 
me został przez małżonków Monnet rozpo­
znany.

Dochodzenie trwa.
„A ction  franęaise** * * 4 * * * * * * * od w ołu je  s ię  

do rad y  stanu
PARYŻ. 14. II. -  Organizacja „Action 

franca'se“  zgłosiła do radv stanu "karć* na 
zarządzenie o rozw'azan>u

Charakterystyczne naświetlenie 
Berlina

BERLIN. 14. II. — Wydarzenia ostatn5e’ 
dobv w Parvżu z\v’azane z zakazem ..Aet’on 
franca'se“  odbiły s'e w Berlinie n'ezwvKle 
silnem echem. Cała prasa n’em’ecka oełna 
:est wiadomości z Paryża.

Narodowo - social’stvcznv ..Ansrlff" 
oświadcza że Blumow’ nie zdarzyło sip nic 
nadzwvczameeo. edvż żvie ' mćeł oduśCć 
szp'tal Żadania francusk’ei prasy marksistow­
skiej. zmierzające do całkowitego soarahżo- 
wania opozycji prawicowej we Franci' — 
zdań em pisma — przekraczana wszelka -ma­
rę. To prawda że zapaleńcy z „Action f - 'n -  
cal=e“  wvrzadz'li sob'c zła orzysłuee. ucłe- 
kaiac sie do przemocy fizycznej.

Dz'enn'k orzewMiiłe dalel zaostrzen i s’e 
walk' we Francłł oraz iednocfrrnna akct* 
rządu francuskiego przeciwko zw‘azkom pra­
wicowym dodałac- że n’e wolno zanon” na<* 
o ostatnich 'nstrukdach. 1ak’e otrzymał- f”an- 
cu«icv komuniści od Konrnternu. w których 
'est mowa o zao^n en'u walk* wewoei^ztie1 
irodkam i orowokacłf.

oana. Oto rewelacie:
Szvllrr-Szko1nik zarabia około 150 zł. dzien­

nie. Największe interesy prewia na losach w lo­
terii. Do każde* loterii wskazuie SzUler 80 ' ' ‘ ięc' 
.«zrzęśliwvrh“ lo só -I Z\\ażvwszv. żr ogólna iloś 

losów wvnosi 195 t-s .. nie trudno o „przepowied-

nie**. Szvller iednak nie ;csl milionerem. Jest nę­
dzarzem. Podatków ".*• ołaei. abv zaś ustrzec się oć 
eezekurii -karbowe! DOcrzvtwierJ/ał wszystkie krze­
pła 5 fotele dc nodłori. szafy ma ścianach.. Za li 
żona ie?o iest milionerka

Z setek tysięcy zł., które ten matiik wyłudza

,.Action francaise" nowstala w r  1893 Była ona 
dziełem małej grupy dziennikarzy historyków i lite­
ratów którzv zgrupowali się około Maurrasa Wśród 
założvceii grupy należy wymienić zmarłego w tvch 
dniach Jacąues Bainville'a Leona Daudeta i Maurice 
Puio

Ważnym etapem w rozwoiu ideologii ..Action fran 
caise" bvło wydanie przez Maurrausa w r 1900 książ­
ki ot L'enqtiefe sor monarchie1' W  książce tei skry­
stalizował <rę program cz'onków w Act*on francaise 
d a ż a ry rh  do restauracji mor; r chi i iako Jedynego 
ustroju odpowiadająceg pozytywnym wymaganiom spo

POLICJA PARYSKA NAPRÓŻNO POSZUKUJE 
sprawców pobicia Leona Bluma

P a r y ż ,  15. II. W  zw'ązku z pobiciem  
Bluma dokonano dotychczas 13 rewizyj w 
m ieszl—ri c'.: wybitnych pcL yków prawico­
wych m ’-i. ” redaktora naczelnego „Action 
Francaise** M auriaso, b. przewodniczącego 
„Camelots du Roi“ — Lacoura, wśród 
człc; ’ Sw Komitetu wykonawczego „Action 
Francaise**, adwol ata Calzanta, prezesa atu- 
atitekiej federacji „Action Fr"ncaise“ u p. 
Pujo, prezeaa “Camelots du Roi“ i innych.

Podczas rewizyj z ' -ano szereg doku­
mentów, które, zdań'er- poił.ji, mogą napro­
wadzić r. śl-dy  sprawców napadu. Tych 
sprawców poPcja francuska, jak dotąd, na- 
próżno poszukuje. Zatrzym ino szereg m'o- 
dych ludzi, m. in. niejakiego Lecomte‘a, na 
Którym c;- ‘ ly poważne poszlaki, ale osia  
teeznie musiano zwolnić wszystkich z bra­
ku dowodów winy. Deputowany Monnet oraz 
jego małżonka, którzy jechali samochodem  
wraz z Blumem, złeżyli u sędziego śledcze­
go zeznanie w sprawie naya lu na Bluma. 
Podczas konfrontacji z  aresztowanymi pod

Japonia 1 Sowiety w obliczu 
bliskiego starcia

Ludność opuszcza pogranicze mandźursko-mongolskie
L o n d y n  15. 11. Reuter donosi z Daj renu, że garnizon japoński w Cyeykarze 

wzmocn^-io przez ś w k , -> przybyłe z Japonji odd.j ’y  na wypadek wszczęcia of;nzy- 
wy generalnej. W edług wiadomości nieurzędowych wojska japońsko - mandżurskie przy 
gotowują się do zajęcia spornego terytorjum mongolskiego, pozostającego podpro.ek- 

toratem Sowietów. (PAT)
S : h a j ,  15. 1L — Ludneść c . s.ia w p -sp iec 'u  opuszcza pogranicze m-rndżur- 

sko-mongoiskie. Tym czasem  rząd sowiecki obawiając się, by na wiosnę nie przyszło do 
Kruków °wojennych w Syberji wsebo niej, czyni gorąrJ owe przygotowania wojskowe na 
całci przestrzeni od jeziora Ba- - skiego do W ladywostoku.

Zadrażnienie stosunków dyplomatycznych japońsko-sowieckich
M o s k w a .  15. 2. —  Protesty i kont-protestv. 

iakie Sowiety i Jaoonia składaią sobie nawzaiem w 
związku z osietniemi krwBwemi zaiściami na n°- 
soaniczu mandżursko-monąolskim. spowodował' 
Doważne zadrażnienie stosunków dyplomatycznych 
miedzy Tokio i Moskwą.

Acencia Tass donosi że ambasador ianońsk 
złoivł wczorai w Moskwie odpowiedź na Drotest 

tl-inro,vałr rb l n ' l *  cnnwodu na-ia*-

leczeristwa francuskiego ..Action franc ise" posiadała 
pozatem zabarwienie skrajnie nacjonalistyczne

Wkrótce po zawiązaniu się grupy we wszystkich 
większych miastach Francii i kolonii Dowstały roz- 
galezienm ligi Ac‘ -> francaise" która rozpoczęła bar 
dzo ożywioną działalność Powstały również związane c 
nią organ zacie .Federafion nationale des camelo*' do 
roi‘ oraz Federation des ćtudiants de 1‘Action fran 
caise" Wszystkie te organizacje zostały obecnie roz­
wiązane

fdeob «rtg Acfion francaise" została potępiona prza* 
Stolicę Apostolską w r. 1926,

zarzutem udziału w napadzie — żaden » 
nich nie został przez małżonków Monnet 
rozpoznany. . i

Reakija rozwiązanej ligi „Action Fran- 
caise“ t  ’ .wniła się dotychczas tylko w od­
wołaniu się od dekretu rady ministrów, roz> 
w iązując-jc organizację, do rady państwa.

\ \  - ygsie rewizji w rhicSzkaniu jeln ego  
z czfonKów komitetu naczelnego „Camelots 
du Roi“ — Juhela, znaleziono kilka rewol­
werów, kilkaset ładunków, ćfwa sztylety i 
m aterjły , dotyczące organizacji. i l

KRW AW E ZAJŚCIA W  GRENOBLE. ’
G r e n o b le ,  15. II. Wczoraj wieczo­

rem doszło do starć pomiędzy członkami 
Action Frarceise a ugrupowaniami lewicowe- 
mi. Przyczyną bójek były usiłowania człon­
ków Action Francaise i Camelo*s du Roi zor­
ganizowania manifestacji, w celu zaprotesto­
wania przeciwko zakazowi zapowiedzianych 
już ze' rań, Policja, wspomagana przez gwar 
dzistów, musiała kilkakrotnie szarżować. Kil 
ka osób jest rannych. (PAT)

woisk Dosranicznych iapoń=ko-mandżurskicb. Za­
stępca komisarza spraw zagranicznych. Stomonia- 
kow odrzuci, z mieisca notę iaDońską. oświadczając, 
iż iest kłamliwa i oszczercza. Jednocześnie rząd so­
wiecki ogłasza że nadal podtrzvmuie swói komu­
nikat o celowem naruszeniu granicy sowieckiej
or7ez oddział japońsko-mandżurski w dn. 50 sty­
cznia b. r.

od naiwnych nie płaci ani grosza podatków. Słusznie
zauważa cvtowanv tygodnik, że dzisial. kiedv dla
ivsięcv kwalifikowanych pracowników posada za
ledznem wynagrodzeniem iest nieziszczelnem ma­
rzeniem tolerowanie jawmego. bezczelnego oszusta
iest niedopuszczalne.
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NIE SA M Y M  C H L E B E M !
„N ie sam ym  chlebem żyw ię  

człowiek, ale wszelkiem słowem, 
które pochodzi z  ust Bożych"

(Mat. 4, 4).

W  przeciwieństwie do średniowiecznego czło­
wieka współczesny nie ma zrozumienia dla sakra- 
lizniu. Tamtego żvwo obchodziło wszystko, co mia­
ło jakąś łączność z Bogiem Chrystusem, Kościołem, 
religją i wszelkiemi jej przejawami. Do tego stopnia 
duch sakralizmu opanowywał wówczas ludzi, tak 
bvł wszędzie obecny, tak wybijał się na pir.n pierw­
szy w życiu codzicnnem, tak ogarniał wszystko, iż 
Kościół musiał nawet ostrzegać przed jego przero­
stem i hamować przesadę czv to w czci relikwij czy 
w  dopatrywaniu się objawień lub cudów czy ostu­
dzać zbytnią gorliwość w podejmowaniu się piel­
grzymek oraz p -yostrych pokut i postów. W grun­
cie rzeczy jednak sakralizm bvł błogosławionym  
zaczynem, przetwarzającym barbarzyńskość pier­
wotnych natur i wiodącym ku cywilizacji. Sakra- 
łizm ten objawiający się w chętnem słuchaniu 
słowa Bożego przeciwstawia się jaskrawo współ­
czesnej ucieczce od kazań.

To też rokrocznie Kościół kilkakrotnie przypo­
mina świętość i ważkość słowa Bożego. W dzisiej­
szej ewangelji snując przecudną opowieść, zastoso­
waną szczególnie do naszego kraju rolniczego, ma­
luje Boski Mistrz losv ziarna rzuconego na czarny 
ugór, losy słowa Bożego szczepionego w sercach 
ludzkich i dobitnie głosi: „Nie samvni
wie człowiek, ale wszelkiem słowem. ' 
z ust Bożvch“ (Mat. 4, 4).

Tymczasem mvśmv dziś jakoby .
pomnieli o tvm pokarmie nadziemskim, jaknn jest 
słowo Boże. Pr-cglądając rozmaite kalegorje słu­
chaczy, przedstawionych w dzisiejszej ewangelji, 
o zgrozo, nie znajdujemy tam miljcnów z ludzi 
współczesnych. Tamci słuchają jeszcze słowa Bo­
żego, choć ziarno, padające w ich serca niezawsze 
owoc przynosi. A iluż to z współczesnych zatraciło 
zupełnie smak dla clileba słowa Bożego 1 A iluż jest 
znowu taK uwikłanych w ciernie i głogi trosk co­
dziennych, iż ucieka wprost od kazania i czytania 
duchowego! W  ubiegłych w iek.cn wierr.i trwali 
cierpliwie na kazaniu i półtorej i dwie godziny. 
Jeszcze nasz Skarga, którego wielką rocznicę w tym  
roku obchodziliśmy, głosił swoje kazania w  ciągu 
całej godziny. A dziś do czegośmy doszli. Już pół­
godzinne kazania nużą, już kwadransowe nudzą, 
wprowadzono dziesięcio czy nawet pięciominutowe. 
Wszystko *o świadczy o tern ześwieczczeniu wsnół- 
czesnego człowieka, który nie tylko nie dba słowo 
Boże, ale je sobie lekceważy, nienawidzi go i na­
wet prześladuje w  zmaterializowaniu swojem ideal­
nych słuchaczy i gorliwych siewców słowa Bożego. 
Zapomniał o tem, co mówi Chrystus: „Nie samym 
chlebem żvwie człowiek, ale wszelkiem słowem 
które pochodzi z ust Bożvch“ (Mat. 4. 4).

Dlaczego? Otóż człowiekowi dzisiejszemu wydaje 
się, że zasłuchanie się w słowo Boże, zapatrzenie 
się w rzeczy nadziemskie, zadumanie się w zagad­
nieniach nadprzyrodzonych, osłabia wzrok ziemski, 
przyćmiewa jego bystrość w sprawacji przyrodzo­
nych, przeszkadza poprostu w rozwoju dobrobytu, 
kultury, cywilizacji. Dzisiaj nie potrzebujemy sie 
bawić w długie wywody filozoficzno-apologetvczne 
czv socjalno-ekonomiczne. Wystarczy jedno zdanie: 
sow iety, ich gospodarka, ich głód, ich zacofanie, 
ich barbarzyństwo niewoli i ucisku mas! Wszystko’ 
dosłownie wszystko rzucili na szalę, by przech-liła 
się na korzyść i zwiastowała zwycięstwo materji 
nawet duszę wyprali z wszelkich tęsknot meta­
fizycznych, wypruli z niej wszelkie idealniejsze po­
rywy i poloty. Zdawało się, że szatan, przed któ­
rym padh na kolana, kamienie zamieni im w chleb. 
A tu nic z tego! Tylko dzika fantazja, obłudne za­
kłamanie i puste frazesy! I indziej i u nas wśród 
naidalei rozwiniętego programu laicyzacji najsroż- 
sze bezrobocie na,okrutniejsza nędza mas, najgloś- 
nieiszy trium f kapitalizmu, najwięcej żrące nieza­
dowolenie bo ..nie samym chlebem żywię człowiek” .

Przedziwny to objaw, a jednak prawdziwy! 
Im człowiek głowę wyżej zadziera kr. niebu, tem 
pewniej stąpa po ziemi, im głębiej sercem tonie w 
sprawach Bożych, tem lepiej i szerzej rozumie za­
siąg spraw ziemskich im gorliwszym czcicielem jest 
Boga, tem pożyteczniejszym dobroczyńcą ludzkości.

Dlatego chcąc nie półśrodkami, ale pełnowar- 
tościowemi lekarstwami dźwignąć dzisiejsze społe­
czeństwo na nogi, należy je zawrócić do słowa Bo­
żego! Niechaj ono w pokorze serc stanie się jak ugór 
wiosenny, łaknący ziarna złotego! Niechaj tych serc 
spod jego błogosławionego deszczu nie umyka, lecz 
chłonie je w siebie, chroniąc od ostów i głogów, od 
suszy i skalistości! Tak, wzniecić musimv wszyscy 
w  duszach serdeczną tęsknotę za słuchaniem słowa 
Bożego czy w  czasach powszechnego czytelnictwa, za 
rozczytywaniem się w literaturze religijnej, strzegąc 
się heretyckiej, czv pseudomistycznej, bo „nie sa­
mym chlebem żywię człowiek, ale wszelkiem słowem 
które pochodzi z ust Bożych”.

Za czasów Zbawiciela fellahowie palestyńscy, 
niedbali i leniwi, nie wyrywali ostów, lecz je po­
prostu ścinali: to też prędzej odrastały wiosną oo 
zboża, iż z łatwością przytłumiały ruń puszystą. Do 
tvch felłahów podobni i ci z naszych wiernych, któ­
rzy wprawdzie chętnie słuchają słowa Bożego, ale 
nie walcząc z namiętnościami własnemi. mało*korzv- 
ści, czv też żadnych z tego nie odnoszą. Więc wszy­
scy zawr6„mv ku ewangelji, ku słowu Bożemu: „Bo 
żywa jest mowa i skuteczna i przenikająca głębiei 
niż wszelaki miecz obosieczny” (do Zvdów 4. 12'

X. IV. Cieszyński

Przygotowania obronne w Belgj*i
BRUKSELA, 15. II. Rząd wniósł do pir- 

lamentu projekt nowej ustawy o przedłuże­
niu służby wojskowej, która przewiduje;

1) 18 miesięczną służbę w kawalerji.
21 16 miesięczną — dla pułków fortecznych.
3) 14 miesięczną dla artylerji konnej i saperów, 

dla łormacyj lotniczych.
4) 12 miesięczną dla piechoty.
Ustawa ta miałaby być zastosowana za­

sadniczo do poboru z r. 1937, a częściowo do 
poborów z roku 1935 i 1936.

Zdrowe tendencje w polskim homilii zosraniznym :
wywozimy coraz więcej fabrykatów, przywozimy coraz więcej surowców 

Przemówienie ministra przemysłu i handlu dr. R. Góreckiego
W a r s z a w a ,  15 II. Na wczorajszem posiedze­

niu senackiej komisji budżetowej w debacie nad bu­
dżetem Ministerstwa przemysłu i handlu zabrał głos 
minister Górecki, poświęcając przemówienie sprawie 
naszego handlu zagranicznego.

W ciągu ostatnich kilku lat nasz bilans handlowy 
ma saldo dodatnie. W  roku ubiegłym saldo to wyno­
siło 65 mtljonów, a w r. 1934 — 176 miljonów.

N ow y typ  tra k ta tó w  h an d low ych
Powszechny prąd do indywidualizacji stosunków 

między poszczególnerai obszarami gospodarczemi nie 
może pczcstać bez wpływu na metody naszej handlo­
wej polityki zagranicznej. Dlatego nasza polityka tra­
ktatowa pozostaje w zasadzie na terenie klauzuli naj­
większego uprzywilejowania musi jednak dążyć we 
wszystkich zawieranych na nowo układach do uwzględ­
nienia zasady bilateralności czyli do wyciągnięcia 
wszystkich konsekwencyj ze specyficznych ccch nasze­
go stosunku z każdym poszczególnym kontrahentem. 
Coraz większą rolę w polskiej polityce traktatowej za­
czynają odgrywać układy celne, kontyngentowe i w o- 
statnich czasach nkłady, zapewniające przydział de­
wiz dla naszego eksportu.

E uropa g łów n ym  n aszym  od b iorcą
W naszym obrocie międzynarodowym najwięk­

szą rolą wciął jeszcze odgrywa Europa, z którei w r

PRZED NOMINACJĄ P. FERDYNANDA ŚWITALSKIESB NA WICEMINISTRA 
SKARBU

W a r s z a w a ,  15. IT. Jak się dowiaduj? 
Ajencja „rskra”, w najbl ższych dniach spo 
dziewać się należy podpisania nominacji 
Ferdynanda Świtalskiego, b. prezesa izby 
skarbowej w Poznaniu, na stanowisko wice­
ministra skarbu.

W icem inister Staniszewski — j k wia­
domo — powraca na stanów sko dyrektora 
naczelnego Państwowego Banku Rolnego.

W iceministrowi F. Sw italski.m u, który

MIN. HOARE PRZYBYWA DO POLSKI?
LONDYN. 15. II. — Wczorajsza debata w  

Izb’e g irn  w  sprawie reorganizacji władz 
obrony wykazała, że rząd irema obecn'e za­
miaru utworzenia spec'ajnego m "'sierstwa 
obrony f powołania do gabinetu m’n>stra. w y ­
łącznie obarczonego zadaniem skoordynowa­
na działalności wszystkich trzech działów 
obrony.

Z wyjaśnień udzielonych przez przedsta­
wiciela rządu ministra bez tekf Percy. w y ­
nika. że rząd zadówałn' s'e naraz'e utworze­
niem stanowiska przewodniczącego komitetu 
obrony Imperialnej. Dotychczas w komiteCe

POLSKA W OKOWACH MROZU I W ZASPACH Ś” IEGU
M rozy w. Polsce trwaja nadał z nlesłah- 

"acem nasden em, wynosząc w różnych Cześ­
kach kraju od - 1  stop, w Katowicach d i  
-12 st. w W 'ln'e. W  Poznaniu dz'ś rano tem­

peratura wynosiła —9 stopni
W  k rakow sk im  f olkusk etn trwaiace od 

dwóch dni burze śnieżne spowodowały 
ogromne zaspy ś^eżne.. utrudniające ruch na 
kolefach oraz autobusów na drogach, kom u­
nikacje autobusowa musiano wstrzymać na 
szeregu odcinków.

W ydz*ały pow'atowe. drogowe w  w o ’e- 
wództwie krakowskiem i kieleck>em pracifa 
bitensywnie nad usuwaniem zwałów śniegu

Wykluczenie pas. Gardeckiego 
z Z. Z. Z.

W ARSZAW A, (teł. w ł.) — W czoraj od- 
Z. Z. Z. pod przewodnictwem byłego ml- 
n’ stra Moraczewsklego. — Po k Ikugodzhi- 
nei dyskusji Centralny W ydzia ł zatw ier­
dził jednomyślne uchwałę prezydjuai 

spraw*e rozw ązan'a dotychczasowego za

rządu Związku pracowników samorzadwovch 
1 użyteczności publiczne, oraz dokonał nJanc 
wan'a komisarycznego zarządu 7wiazku. na 
którego czele stanał Jedrzej Moraczewsk'. 
Centralny wydział nrzv’ał da wiadomość 
'Aystąpi»n,e z Z. Z. Z. posła Zygmunta G a r 
aeckiego. preżesa zarzadu zaw 'eszjneff0 w 
czynnościach i w ykluczył z Z. Z. Z wszystU-

Przec*w icdnemu sekretarza Zw 
Budowlanego Z. Z. Z. (M l

Joponjo otoiiero lobie dos.’ip  do Indyj ans ehRich
80 tysięcy robolników przystąpiło do przekopywania kanału przez półw .isep Malajski

Donoszą z Genu'
Tutejsze towarzystwa żeglug', których 

okręty kursują pom ^dzy Włochami a Dale 
k'ui Wschodem, otrzym ały ostatn'o szczegó­
łowa relacje, dotyczącą rozpoczęta budowy 
kanału w Crah (Sjam).

W edług relacji powyższe!, rząd siamsk' 
udz ehł Japonii koncesji na przekopanie kana­
łu poprzez wask' ofzesmyk Crab. '^-z^cei 
S’«m z Dółwyspem Malarskim. Kanał ter 
skróciłby znacznie PnJe nawigacyjna ponfe*

dzy Zatoka Siamska a Oceanem I ^ W J m  
otwieralac Jednocześnie Japonii bezpośredni 
dostęp do Indyf ane!elsk’ch. Jak wiadomo, że­
gluga pom'edzv Oceanem lndvisk'ni q mo 
rzem C h^sk^m  odbywa s’e dotychczas arze 
ważnie DOprzez Cieśninę Malalska. strzeżcn3 
przez poteżne działa fortów angielskich w Sin 
gapore.

j W  ten cposób Wielka Brytania nfafa zą- 
I newn 3na bezwzględna kontrole całego ruchu 
I morsk'ego. na Da|ek'm Wschodzie, cia^n-c 
I przy tem memale zyski z opłat tranzytowych

i portowych,
80 tysięcy tubylców rozpoczęło iuż nra 

ce pod kierownictwem iapońsk’ch '">» * 'erów. 
Przekopanie kanału trwać ma około 4 lat. a 
koszty iego wyn'osa w Drzybl’żen'11 HI m!l 
ionów florenów holenderskich (około 30 mil­
ionów złotych).

C'ekawa rzeczą jest, jak zareagme na 
fakt powyższy Wielka Brytania, która nrzeż 
rrze^upgn e kanału Crah ooważn'e zagrożona 
zostanie w swych żywotnych interesach na 
Dalekim Wschodzie.

1935 przywieźliśmy, według wartości, 65,6 proc, na­
szego importu i do której poszło 8',6% nnszego eks­
portu Od stosunków z Europy zależy całkowicie do­
datnie saldo naszego bilansu handlowego, gdyż kraje 
pozaeuropejskie dając nam 34,4% naszego przywozu 
w wywozie odbierają zaledwie 15,4%. To też w naszej 
polityce traktatowej zwraca się dużą uwagę na kraje 
europejskie, z któremi robimy ukiady przeważnie pod 
kątem widzenia zabezpieczenia eksportu rolniczego.

J a h  k sz ta łtu je  s ię  p rzyw óz i w y w ó z
Struktura naszego handlu zagranicznego w ciągu 

ubiegłych lat wykazuje z niewielkiemi wahaniami pe­
wną poprawę. W okresie rozwoju naszego handlu za­
granicznego od r. 1929 do 1935 udział w przywozie ar­
tykułów spożywczych spadł z 12,2 do 11,3 proc. U-

STOPNIOWE OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE 
Dyskusja w komisji senackiej’

Po przemówieniu min. dr. Góreckiego znbrał głos 
sprawozdawca budżetu Ministerstwa przemysłu i han­
dlu, sen. Ileiman-Jnrecki, który zauważył na wstępie, 
że Polska przeżywa w chwili obecnej fazę wzrastają­
cych obrotów, o czem świadczą wskaźniki ogólnych 

inwestycyj, oraz produkcji przemysłowej. W lym

w początku no l o d z ą c e g o  tygo-hiia już o’ jjć
ma urzędowanie, podlegać ma ą sprawy po- _ , _ ___ _____
datkowe, wiceministrowi dr. T . GroJyńskie- i napewno w innym stosunku, niż nakazały d«-
----  -------- . ■ -  ■ - - i krety Mówca uważa więc za koni«-c2ne zniesienie kar-mu — zagadnienia budżetowe, a wicemiiu 
strowi T. Leeknickiemu — cła i sprawy o  
gólne. Dział obrotu pi?niężnego, wobec no­
minacji wicem nistra Adaira Kcca na. sta­
nowisko prezesa Banku Polskiego, po legać 
będzie bezpośrednio ministrowi skarbu, inż. 
E. Kwiatkowski:mu.

obrony imperjalnei 
prermer

Powołanie na to stanow’sko obocTp sir 
Samuela Hoare‘a przestało być aktualne 
gdvż podczas rozmowy z premierem Daldw ' 
nem Hoare oświadczyć m'ał że n'e uw ża. 
aby już t?ra> mógł powrócić do gablnetu ( za­
sugerował Baldwinow' odroczenie sprawy na 
k!Ika ni es:ecv.

Hoare zamierza w m’edzyczas'e odbyć 
szereg nodróży. abv zapoznać s'e z zagadnie- 
ufam’ obrony w Innych kraiach. W nlanacn 
iego leżeć ma odw iedzeni Francji, N;em'ec. 
Polski « Z. S. R. R. (Pat)

przewodniczył z urzędu

starajac s'e o to. aby przynaimniej komuni­
kacja furmankami była utrzymana tam. gdzie 
ruch samochodowy jest chw ilowo zawieszo­
ny.

Prze 7 trzy doby zrzedu trw ała  ś"‘eżyca 
«a Kaszubach, połączoną z zadymka. Ś'ln.v 
opad śn eżny zanotowano zwłaszcza w 
„Szwajcarii kaszubsk'ej“ . t. i. w powiecie 
kartuskim. gdz'e warstwa śn'egu przekracza 
20 ctm. W dn'u 16-go b. m odbedz’e sie v 
Kartuzach w 'e 'k : raki narciarski ze wzgórza 
wolność' pod Kartuzami na przestrzeń' 10 km 
i  udz>ałem zawodn-ków wybrzeża, Kaszub 
i W . M. Gdańska.
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dział wyrobów gotowych z 48,8 do 37,3, natomiast 
udział surowców i półfabrykatów wzrósł z 41 fi do 51.1 
proc. Wywóz również wykazał pewną poprawę struk­
turalną. Naogół wzrasta udział wywozu artykułów spo­
żywczych przy równoczesnem zmniejszeniu się znacze­
nia wywozu zwierząt żywych. Wi/trój wyrobów goto­
wych powiększył się. z 19,6 do 22.6.

W dalszym ciągn przemówienia p. minister mó­
wił o pracach nad koniecznością poprawy jakości wy­
wożonych towarów, przedewszystkiem produktów rol­
nych, poruszył sprawę kredytowania eksportu, wresa- 
cie szerzej omówił konieczność wzmocnienie elementu 
kupieckiego, zajmującego się handlem eksportowym, 
deklarując w tej dziedzinie jaknajwiększe poparcie 
czynionym wysiłkom.

stnnie rzeczy interwencjonizm powinien byi rozluźnio­
ny i powinien ograniczać się coraz bardziej do koniecł- 
ności ochrony w stosunku do autarrhieznych posunięć 
zngrnnicy.

K r y ty k a  p o lity k i d ek re to w ej
Jeśli chodzi o przemysł to zdawałaby się że skoro 

kartele i monopolody stoją na przeszkodzie wytworze­
niu harmonijnego układu cen. to naleły kartele rozwią­
zać i dopuścić znaczniejszy przywóz artykułów z zagra­
nicy na podstawie ceł ulg Tymczasem nic podobnego 
się n'e stało Ponieważ niema żadnej możności skonsta­
towania zgóry, jaka cena jest słuszna, czy usprawiedli­
wiona, więc ceny zadekretowane przez rząd są właści­
wie zupełnie dowolne. W rezultacie mamy poziom cen, 
wprawdzie niższy niż poprzednio, ale odbiegający zna­
cznie od cen wolno-konkurencyjnyeh. Referent wyraża 
przekonanie, że przy działaniu wolnpj konkurencji i 
prawa o podaży i popycie ceny soadlyby znacznie ni-

teli wogóle.

P o k rzy w d zen ie  han dlu
Interwencjonizm obserwujemy także i w handlu. 

Zasadnicze nastawienie do handlu jest niechętne, o de 
nie wrogie. Przy podziale kontyngentów surowcowych 
handel hurtowy jest eliminowany. Ponieważ prawie 
cały import jest skontyngentowany. średnie i drobne 
zakłady albo nie mogą się wcale zaopatrywać w su­
rowce zamorskie, albo też muszą występować jako bez­
pośredni importerzy. Handel w takich warunkach, to 
rzeczywiście czarna magia. Mówca uważa reglamenta­
cję za zło konieczne, które mnsimy utrzymywać przy 
istniejącym dziś na świeeie szale autarchicznvm.

! Handel eksportowy nważany jest r nas za rzecz 
godną pochwały i poparcia w przeciwieństwie do han­
dlu importowego, który uważany jest raczej za zło ko­
nieczne. Życie jednak nie zna takń-h podzinlów Utrud­
niając nasz handel importowy, równocześnie przesz­
kadzamy rozwojowi eksportu. Przy tej okazji mówca 
stwierdza, że opłaty portowe i inne w Gdyni są w sto­
sunku do innych portów za wysokie.

Rsfarenl żąda zniesienia P. I. E.
Po zanalizowaniu cyfr budżetowych, sprawozdaw­

ca wnosi szereg drobniejszych poprawek, polecają­
cych przedewszystkiem na skreśleniu szeregu sum z 
wyszczególnionych pozycyi. a m in skreślenie 201 360 
zł. na utrzymanie Państwowego Instytutu Eksporto­
wego (mówca wypowiada się za zlikwidowaniem tego 
Instytutu) dalej skreślenie 50.000 zł na cele reglamen­
tacji a to w związku ze stanowiskiem sprawozdawcy 
w tej sprawie itp.

Skolei referent przechodzi do sprawy przedsię- 
biorstw państwowych podnosząc, że bilanse w tyeh 
przedsiębiorstwach sporządzane są z pominięciem wa- 
żnyeh zasad bncbalterji.

M dalszym ciągu mówca stwierdza stalą rozrost 
gospodarki państwowej, przytaczając szereg przykła­
dów. Dlatego z uznaniem należy przyjąć zapowiedź 
pana ministra o ograniczeniu rozmiarów etatyzmu.

UCHWAŁY ZJAZDU RABINÓW 
Żydzi rsfrzymaję się od używania 

mięsa przez kilka tygodni
W ARSZAWA 15. II. — W arszawski 

zjazd rab'nów z całei Po’skf. no całodz’en- 
nvch obradach powziął szereg uchwał, a 
m ianow ce w raz'e niewycofania t e o  nro* 
icktu:

1) P rzeprow adzen i jednodniowego straj­
ku protestacyjnego w postaci po§tu żydów ca­
łego św'ata.

2) Spowodowane n'euźywania m’esa w 
c:agu kilku tygodni przez żydów op|sk'ch.

3) Bardzo eneFjjiczns interwencie u 
w ładz.
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niedziela

K R O N IK A  M IE JS C O W A
Kalendarz rz, m. kat.

NieJz: bi Juljany 
Poniedziałek Julj:na

Kalendarz sł*>« ^ósk' 
Nie :: a M odli'o?i 
Poniedz. Niegomierz- 
Słońce wschód: 6,52 

zachód: 16,49 
Księżyc wschód: 2,05 

zachód: 9,40

Dyżur w n'edzie'ę pełni dr. Chmiel ul. Ko­
ścielna 2 tei 246. Dyżur nocny z niedziel na po­
niedz aick pełni dr. Chmiel, ul. Kcśdena 2. te. 
246. Ap.eka P°d „Anołetn" Rynek, tel. 7. Dyżur 
nocny z ponedzia'ku na wtorek pełni dr. Wojt­
kiewicz. ul. Sienkiewicza 4. tei. 83. Apteka Nowa 
pod . Aniołem". Rynek, tel. 7.

K no Apo.lo: „Wyprawy krzyżowe".
Kino Corso; . Dzień w’e'kle.1 przygody".
Urodzenia. Córkę: robotnik Andrzei Nowak.
Śluby* robetnk Antoni Walczak z Paul ną 

Drabas oboje z Ostrowa biurowy Bolesław Łęc 
ki z Władys'awa Majorowiczówna. oboje z O- 
strowa .szofer-mechanik Bronisław Poguszka z 
Maranną Orchowska. obo*e z Ostrowa, kołodziej 
Anton Grzeszczyk z Juiianną Lisiakówna. obole 
z Ostrowa.

Zgcii\: wdowa Ewa Kukurenda z domu Sob 
czak, 73 lat 1 mes.

Porządek nabożeństw
Nedzela, dnia 16 lutego:

Msze św*, w koścłeie:
o godz 6 — ks. Rywo't. 
o godz. 7 — ks. Rywolt. 
o godz. 8 — ks. Lec eiewskl. 
o godz 9.15 — ks. Lecieewski 
o godz. 10 30 — ks. Musiała. 
o godz. 12,00 — ks iMusIała.

Msze św. w Zakładach:
o godz 7 w więzieniu — ks. Andrzejewski.

Kazan‘a:
cSa dorosłych o godz 8, 10.30 i 1200 — ks.

Andrzejewski.
dia dz ec) o godz. 9.15 — ks. Andrze:ewski. 
d a członków M:Hcjl Niepokalane- o godzinie 
12.45 i 15.45 — ks Andrzeewskł.

Spowiedź święta od gedz. 6,30 do 10.
N eszpory o godz. i5 — ks. Andrzejewski.
Chrzty o godz. 13 i 16 — ks. Andrzejewski.

Tydz'en od 17 do 22 lutego:
Msze św. w kościele:

o godz 6 — ks. Andrzejewski, 
o gedz. 7 — ks. Musia’a. 
o godz. 8 — ks. Rywolt. 
o godz 9 — ks Leciejew^kł.

Sp<rw!edź święta:
przedpełudn em: codziennie od godz. 6.30 do 
9-tei. popołudniu: w sobotę od godz. 17 óo 19 
i od godz. 20

Zgłoszenia chorych w zakrystjł codziennie do go 
dżiny 8 rano.

Chrzty błogosławieństwa 1 święcenie dewocio- 
nahi o godz. 9 rano.

Dyżur tygodniowy: ks. Andrzejewski.
Zastępca dyżurnego: ks. Musiała.

Z B ęd zieszy n a
Przedstawienie amatorskie

K ursiści mi j3cowi odegrali „Na wymia­
rze" oraz „Eł żek cp;tany“ w niedzie’ę, dnia 
9 bm. w szkole. Przedstawienie podob.ła się  
zebranej p u b lczn cśc’, która też oklaski, ała 
bardzo poszczególne fragmenty i występy do- 
m. rosłych aktorów. Zwł szcza prze, ro na K a­
sia, wymiernik M i.hal i Kubuś cieszyli się 
powodzeniem jak również Błażek i Panicz. 
Również i reszta aktorów ode’ r la swoje role 
doskonale jak na m odoc aa: ch aktorów przy­
stało. Jeden z aktorów w imieniu kursistów  
podzękow ał za przybycie na przeds a vi :nje 
p. O ssow skem u, inrtruk orowi obwo I. Oś.tia- 
ty Pozaszkonej z Ostrzeszowa. Obecnym był 
również ks. pr.b . Urban ze Szezur i' r.jono­
wy kerow nik O.P. z. Sokółki.

Przedst .w'enie wyćwiczyła mi-jscowa p. 
Kierowniczka Szkoły, która również prowa­
dzi kurs wieczorowy, liezrie uczęszczany

TELEGRAF I TELEFON FRONTEM DO KLIENTA 
Rozbudowa gmachu urzędu teletechnicznego

Za rozwojem miasta i wymogami miesz­
kańców dos osowują się również pzzedsię i>r- 
stwa państwowe. Obecn e urząd teletechnicz­
ny przystępuje do rozbudowani i swoich u- 
rzędów.

Dotychczas urząd lełegrrfczn y  i telefo­
niczny m ieścił się v gmachu urzędu p >cz o-

1 wego, do którego wchodzi’o się od ulicy Su­
kienniczej LT ik cje za knowane przez te dwa 
ważne dz cłv p c z ty  ty ły  d a pub iczoości wi?l 
cc niedogodne, przyczem również cierpiała
obsługa klientów.

KOMISJA SĄDOWO ■ LEKARSKA WYŚWIETLA PRZYCZYNĘ 
NAGŁEJ ŚMIERCI 2 9 -LETNIEGO MĘŻCZYZNY

W  Franki n . .  i .  (pow. ostrowski) zm~rł 
nagle 29-l tni Kazimierz Kwiatkowski Ponie­
waż na c ele zmerł go zra ’ ziono szereg drob­
nych obrażeń, zaw a omi a rod. ina o zgo-.ie 
władze bezpecze stwa. W ypadek prze s a
wia się o tyle tajemniczo, ponieważ — ja c

UCIECZKA WYCHOWANKÓW ZAKŁADU POPRAWCZEGO W KOŹMINIE 
Ueiekinierzy „maszerują" w stronę granicy niemieckiej

O s t r o  w. W czoraj w godzinach poran­
nych zbiegło z Zakładu poprawczego w Koź­
minie czterech wychów, nków lego zakładu,
a mianowicie: 20-letni Hajbord Władysław, 
17-letni Piotrowski Kazimierz, 18-letni Ru- 
siak Stanisław i 17-Ie(ni W ielkcpo an Józef.

Uciekinierzy ubrani są w mun.ury za-

i kładu p pnw ezego: czarne bluzy i spodnie. 
Okrycie głowy stanowią okrągłe czepki wię-

Reumatyzm plagą społeczną
Osoby, dotknięte reumatyzmem stała sie czę­
sto chromcznip cierpiącemi. a czasami inwali­
dami. zwłaszcza w przypadkach w porę nieza­
uważonych i nieleczonych. W  naszym w ilgot­
nym i małos!onecznvm kliinac'e objawy reu­
matyzmu są łatwe do spostrzeżenia a rozpo­
częcie w porę prawidłowe leczenia, może za- 
pob'ec dalszemu rozwoiowl choroby. P rzy j­
mowanie 2—3 tabletek Togalu 3/4 razy dzien­
nie stosuje sie przy reumatvźm'e. Togal rów- 
n!eż stosuje s'e w czas'e rozwimetei już cho­
roby: w reumatyzmie. artretvzm'e. podagrze, 
nerwobólach bólach głowy, grypie i przez'e- 
b'en:u. — Togal jest dobrym środkiem prze­
ciwbólowym f przeciwgorączkowym.
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przez miejsc, i sąsiednią m łodz;eż męską i 
żeńską.

Obec:r'e urząd teletechniczny zostanie 
przeniesiony do frontowego gmachu urzędu 
pocztowego, do którego wchodzie się będzie 
od ul. Marszałka Piłsudskiego. N a pierwszem  
p :ętrze znrjdować się będą wygodne ubikacje 
z okienkami dla obsługi klientów, oraz wy­
godna i jasna poczel a’nia z dwoma publicz- 
nemi rozmównicami telefonicznemi.

Narazić nowe biura są w s'aaie przebu­
dowy i przeniesienie biur nastąpi w najbliż­
szych dniach.

twierdzi rodzina — zmarły nigdy nie choro­
wał. Do FrankFnowa wyjechała z Ostrowa 
kenrsja sądowo-kkarska, której orzeczenie 
będzie miarodajne do stwierdzenia, czy śp. 
Kwiatkowrki zmarł śmiercią naturalną czy 
gwałtowną.

zienne. Jak już stwierdzono we wstępnych 
dochodzeniach, cała „czwór! a" maszeruje w 
stronę Krotoszyna, zam:erzając prawdopo­
dobnie przekroczyć /ran icę niemiecką.

O ucieczce zawiadomiono wszys kie oko-
I liczne władze bezpieczeństwa. Ktokolwiek za- 
' uważyłby zbiegów zobowiązany jest za.'.ia’o- 
’ mie o tem natychmiast najoliższy posteru­

nek P.P.

K ron ik a
Rodzina Kolejowa koło I Sekcja Pań. W po-

nłedzałek j wtorek od godz. 7—9 wfecz. lekcie 
prasowania w Stacji dożywiania Towarowa 5, 
1 piętro. "I4|

W środę lekcja robót ręcznych od 7—9 wiecz. 
w Stacji dożywiana. Towarowa 5.

Towarzystwo Cyklistów 1 Motorzystów. Ze­
branie plenarne w czwartek, dnia 14 lutego br. 
o godz 20-tej w loka'u drli. Maroszka. ul. Rasz­
kowska nr. 16. O liczne I punktualne przybycie 
Prosi Zarząd.

„Łobzowlanka". Męski oddział Związku 
Strzeleckiego wystawia dziś w sali K. P. W. sztu 
kę teatra ną p. t : .ŁobzowJanie". Początek o go­
dzinie 19-ei. Po przedstawień u zabawa taneczna.

Związek Pań Domu. Zebranie towarzyskie 
w lokalu zebrań we wtorek, dnia 18 bm. o godz. 
20-tci.

KARNAWAŁOWE DOWCIPY
— Panno Ziuto. gdv tańczę z patua to 

mam wrażeińc. że stapam po różach.
— Nie panie to moie nogi.
—  Gdy tańczę z pan'a przy dźw’ekach 

ego namiętnego tanga zapominam o całym 
święcie.

— Wierze panu...
— A w'dzi Pan>!
— Ba już od trzech minut orkiestra gra 

walczyka f pan o tem też zapomniał.

TERMOMETR OFIARNOŚCI 
SPOŁECZNEJ W POZNAMC

Na placu Wolności ustawiono wielki j.termometf* t 
który w Tygodniu Pomocy dla Bezrobotnych odpo- 
wiedniem podwyższaniem słupka „rtęci' wskazywać 
będzie ilość uzbieranych ofiar. An^bicją Poznania, 
powinno być, aby ta „rt^ć" podnosiła się jaknaj-

wyżej i jaknajprędzej.

Z. P. 0 . K. dziękuje
Oddział ostrowski Z.P.O.K. składa za 

naszem p średn ctwcni podziękowanie opie­
kunce klasy la ,  g  mnnzjum, ra zie szkolnej, 
oraz dyrekcji gimnazjum za of arę złożoną 
w sumie zł 110.— z urządzonej wenty.

Tojemniczn noslot zacliuycoiaco pięknej blondynki
Na marginesie procesu krńlobńjców marsylskich

Wystawa L. 0. P. P.
Dziś w Ickalu LOPP, m ieszczącym  się w 

Strzeln cy Miejsk ej zastanie otwarta wys a- 
wa LOPP pod hasłem „Broń się sam od tru­
cizny i cgnia z powietrza". W ystaw a obej­
mować będzie temotv z dziedziny ochrony 
p :rec'wgazowej, modelarstwa lo niczego i pro­
pagandy idei lotnictwa. Wystawa otwarta bę­
dzie od godz. 15-tej do 19-tej. W st^p za 
dobrowolnemi datkami.

Echa walnego zebrania 
Zw. Weteranów Powstań Naród.

W  zw ązku z Walnem Ze’ r-ni m Koła 
W eteranów Powstań Naro'owych R.P. z 1914 
do 19 r. podały pewne gazety n'eprawdziwe 
szczeró ly  z przebiegu tegoż, wobec czego za­

rząd czuje się w obowiązku do puhl cznego 
sprostowania a miarowic-je: Związek W et. 
Powstań i" aro 'owych jest apo'.'tvezny i jn' o 
taki nie wywiera żidnego wpływu w kierun­
ku p 1 tycznym już. choćby z tego względu, że 
grupuje on w sobie wszyst' ich Powstańców o 
różnych przekonaniach poetycznych. N a‘o- 
irrast t iw ź i  za swój obowiązek dbać o auto­
rytet w’adz o całość, jedność i potęgę Rzeczy­
pospolitej — g 'yż o te postulaty szedł wal­
czyć w’ p :\vstanu . — 7'akże soros*ować na­
leży zdanie, że dyskusja była burzłi a a lx >  
wicm dyskusja toczyła się  rzeczowo i spo­
kojnie co w obecnych naprężonych czasach 
uznać n-1 ży jako do a nie wyrobienie spo­
łeczne członków. Sprawa rzekomego wys ą- 
pienia wzg’e ’nie opanowania ze rania przez 
bezrobotnych w ja się z prawdą, w* dodatku 
m uszę zaznaczyć, i e  na blisko 300 członków  
fcoja jest około 15-'u śc’śłe bezrobotnech (a 
jeszcze nie wszyscy z nich by ł na zebraniu
obecni, czyni to 5 proc, ogółu człotfeów.

Proces królobóiców marsylskich po wielu pe 
rypetjach I iednoi azowej dłuższei przerwie do- 
b egł onegdaj swego kresu, rozbrzmiewa ac na 
zakończon e iak ostatni akord buntowniczym o- 
krzyk*em Pospiszjla „Niech żyje wojna Chorwa­
cja'*

Skazanym na dożywotnie cieżkie roboty te- 
rorystotn chorwackim udział w zbrodn tnarsyl- 
skiel udowodniony został bez żadnej wątpliwości. 
a'e tem nfemniei proces n e zdołał wyświetl ć 
wielu tajemniczych okoliczności straszliwego za­
machu w Marsy’ji. W szczególności woalem ta­
jemnicy spowita iest nadal zagadkowa postać u- 
derzajaco piękne] kob'ety o blond włosach, ko­
biety o któiej pejednekrotme by’a mewa w cza­
sie śledztwa : procesu 1 która francusk’e władze 
śledcze napróżno usiłowały zdentyiikować. Kim 
jest? Co się z n a stało? Jaki był iei udz’ał w 
zbrodni marsyłsŁei? Na te pytania nadaremnie 
szukano odpowiedzi.

Szef „Eslaszi*4 p isze
Dz;wna jednak rzecz! W tym samym cza­

sie, gdy w Aix-en-Provence proces miał 
sie ku końcowi w wiezieniu miasta Turynu ta 
tajemnicza postać urodziwej blondynki nabiera­
ła kształtów życ'a.„ pod piórem samego szefa 
straszliwe’ organizacji „Ustaszi** — Antę Pawelł- 
cza.

Jak wiadomo. Antę Pawelicz i iego pomoc- 
nfk Kwater”ik aresztowań' zostali na terytorium 
Włoch nied’ago po zamachu na króla Aleksan­
dra. który dokonał sie 9 naźdzernika zaprzesz­
łego roku. Obaj do te! pory siedzą w wlezieniu 
turynsk'em, które to wiezienie w danym wypad­
ku wvg’ada raczę' na dngodne miejsce schronle- 
n*a d!a obu nrzwwódców ..Dstaszi** ponieważ 
rząd włoski odmówił ich wydań* a zarówno Frań 
cii. iak i Jugosław i.

Otóż Antę Pawebcz wykorzystał wolne 
chwile iak:ch mu dostarcza przymusowy pobyt 
w więzieniu, by napisać niezwykła opowieść, 
która zatytułował

Kobieta o blond włosach
Czy iesf to czysta fikca czy też w powie­

ściową formę uięta historia owe; tajemniczej ko­

biety. której nazwiska nie udało s:e ustalić, ale 
której rola w przygotowaniu zamachu marsylskie 
go była kapitalna? Istnieją bowiem poszlaki, że 
one to terorystom chorwackim na krótko przed 
zamachem dostarczyła broni, którą przewiozła 
przez grancę do Francji.

Jak umknęła z Franci! po zamachu 1 co się 
później z nią stało? Na te pytania znajdujemy 
odpow edź, jeśli wierzyć opowieści Pawelicza. 
spisane] w więzieniu na 200 stronach maszyno- 
p'sn. Jest to pow eść pozbawiona wszelkie ak­
centów politycznych, ludzka wiernie oddająca 
psychologię osób działających i przez to wzru­
szająca

Bohaterami lej są dwie osoby: student kroa- 
cki Krunosław Dunbicz i młoda kobieta o blond 
włosach.

J e st có rk ą  g reck ieg o  g en era ła
Akc'a zaczyna się w W ednlu. Przyjechaw­

szy do stolicy Austrii na rozkaz swego szefa. Du 
libicz szuka mieszkama; znajduje go u pewnej 
wdowy, która wskutek ciężkich czasów zmuszo­
na jest odnamować pokoje. Mieszka już u n ei 
iako sublokatorka... młoda kobieta o blond wło­
sach odznaczająca się ponadzmysłowa. nleb‘ań- 
ską wprost pięknością. Jest to córka generała 
kroackiego, zmuszona zarabiać na życ>e w Wie­
dniu. Pracuje jako maszynistka u pewnego hur­
townika skór surowych.

W ob ro n ie  c h o r w a c k ie j  tero ry stó w
Pomiędzy młodymi nawiązuje sie nić sym- 

patjl. a potem miłości. Zaczyna ą już oboje snuć 
projekty na przyszłość, gdy młoda kobieta wy­
słana zostaie przez swego szefa dla za’atwien;a 
pewnych mteresów do Zagrzeb’a I tu naw'ązuie 
kontakt z organizacja terorystów ..Ustaszi", o 
której słyszała Już coś niecoś od Dul;b'cza. Z za­
pałem neof tki. spragnfonej uczynić coś d'a spra­
wy ofiarOwu’r swe usługi i podejmuje sie wyko­
nania szczególnie niebezpieczne], odpowiedzialne] 
i rvzvkowne] mfS'1.

W ten sposób 'ednego dn:a znalazła się w 
Paryżu, przywożąc ze sobą dwie walizy, które 
jej zostały oowferzone 1 które szczęśliwie prze­
wiozła przez granicę Wkrótce potem na rozkaz 
niewidzialnego szefa udaje się do Avignon*u ł tutaj

7 października w Jednym z hoteli oczekuje wizy­
ty nieznanego spiskowca. Spotkanie z mm na­
znaczę ne jei zostało telegramem w odpowiednio 
zestawionych słowach.

Gdy rozległo się pukanie umówionym zna­
kiem. młoda kobeta otworzyła drzwi i omal nie 
krzyknęła ze zdumienia. W drzwiach stał Du’ł- 
bicz. Łatwo wyobrazić sobie emocje i przeżycia 
tych dwojga kochanków, spotykających się w 
przededniu okropne! zbrodni, w której współdzia­
łali, nie wiedząc o tem.

W dzień zamachu w Marsylji
Na trzeci dzień. 9 października, przechadzał 

s’e oboje po głównej ulicy Marsylji. la Canebiere. 
Dulibcz zaklinał ją, żeby natychmiast uciekała. 
Ona jednak nie dawała posłuchu Jego słowom, 
odwlekając chwilę rozstania. Nagle rozległ się 
huk wystrzałów i zaraz potem straszliwy krzyk 
zgromadzonych tłumów uderzył pod niebiosa. Był 
to zamach]

W teł chw:ll młoda kobieta Już sie nie wa­
hała. Pobiegła do auta, które stało w pogotowiu 
w bocznej ulicy, usadowiła się sama przy kierów 
nicy i ruszyła na pełnym gazie w stronę grani­
cy włoskiej. Lecz w drodze w duszy iej zaczę­
ły się dziać dziwne rzeczy. W głowie lei hu­
czały słowa: „Zab’’ać — to straszna rzecz**.

I gdy tak iechała wzdłuż R w ery. piiana od 
pędu 1 przeżytych emocyj. nie przestawała pow­
tarzać jakby jakiejś litanii: „Straszne, straszne, 
straszne..."

Salto  n iorta le
Granicę włoska przebyła t* 1"? nr^eszkód. Pę­

dzi dalej drogą wljącą się wzdłuż morza, wzno­
sząca sie na szczyty i schodzącą w donny Lecz 
na jednym z zakrętów samochód iei n!e b’erze 
wirażu, tylko idzie przed siebie. Salto mortale! 
Morze otwiera sie przed czemś w:elkiem i czar- 
nem. burzy się piana., i za chwilę wody zakry­
wają kadłub auta, wszystko się uspakaja I po­
wraca znów cisza.

Młoda, (fiarna. airelsko - piękna kobieta o 
blond włosach popełniła samobó’stwo. Fikcja 
czy rzeczyw istość? Być może kiedyś Antę Pa­
welicz odpowie na to pytanie.
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Polska w przeki o/u Wieści ze świata
C zęściow e n rn ch om len le  za k ła d ó w  

Pe-Pe-«G©
Z Grudziądza donoszą; Z dniem 1-go mar 

Ca nastąpić ma uruchomienie częściowe za­
kładów przemysłu gumowego ,.Pe-Pe-Ge‘ w  
Grudziądza. Jak wiadoma, zabiegi o urucho­
mienie tei fabryki czynione iuż by ły  od dłuż­
szego czasu. OBecnie sąd Okręgowy w  Gru- 
'dzadzu zatwierdź* 2 3 * 5'! ostateczne urnowe po­
m iędzy syndykiem masv upadłości a konsor­
cjum wierzycieli krajowych. Na oodstawe 
ite- umowy otw arty bedzfe w  fabryce dz'ał 
produkcji opon gumowych, co umożliwi nara­
dę zatrudnienie około 300 robotników.
K n ter rzu con y  n a  m ie lizn ę

Onegdaj w  godzinach wieczornych 
kuter „Jast. 64“ . wracający z ładunkiem 
10f centnarów szprotów do portu w  Ja­
starni. dostał się w  okowy w ielkie j k ry  
lodowej, która go uniosła, a nastepn-e w yrzu ­
ciła na mieliznę. Załoga licząca 4 rybaków, 
została uratowa” a.

Praca nad ściągnięciem kutra w  bez­
pieczne nfejscp trwa.

K a ta stro fa  k o le jo w a  w  G rudziądzu
Wczorajszej nocy na stacji kolejo­

we’ w  Grudz'adzu z nieustalonych do­
tychczas przyczyn wykoleU sie poc’ag to­
warowy pospieszny. Z lÓ-ciu wagonów wykolę 
jonych jeden się wywrócił.

W czasie katastrofy zostali ranni; Józef 
Czapiewski, kierownik pociągu i konduktor 
Jan Sokołowski, obaj z Grudziądza. Stan ran­
nych iest poważny.

Na miejsce wypadku przybyła komisja 
•ądowo-techniczna, która ustali przyczyny ka- 
tastrofy. W ciągu kilku godzin tor kolejowy 
był zatarasowany. (Pat)
(Śniegi i  m ro zy  a  ruch  k o le jo w y

Panujące obecnie śnieżyce wpłynęły tył 
ko w  dyrekcji wileńskiej na opóźnienie po­
ciągów pasaż?rskichf i to w nieznacznym stop ­
nia na odcinkach Podbrodzio - Królewszczy- 
zna i iMcłodeczno - Z ahade wysuniętych naj 
dalej na północny w sch ód .. Na pozostałych  
oddnkach wpływ mrozu narazić jest bardzo 
nieznaczny.

Opóźnienia podągów  na łinjach W ilno- 
Królewszczyzna i W ilno - M olodeczno spo­
wodowały śnieżyce, które trwały od 7 do 
9 bm. W  dniu 7. II. t.j. w dniu największej 
śnieżycy opóźnienia niektórych pociągów na 
poładach północno -  wschodnich dochodź ły 
do 2 godzin, a na pozostałych linjadi nie 
przekraczały 30 minut.

W ielk a  zd ob ycz n ark om an a
Nieznany sprawca skradł z karetki ambu­

lansu pogotowia, stoiącei na macu Ktszuh- 
8k‘m w  Gdyni 12 ampułek morfiny. Najw ido­
czniej złodziejem by ł narkoman. gdvż pozo­
s taw ił innp wartościowe przedmioty znajdu­
jące sie w  torb’e w  karetce.

U s t  od  zm a r łe j
Zwłoki znakomitej artystki' Zul> Pogo­

rzelskiej. która, jak już donosiliśmy. zr.arła 
n‘espodziewan’e na porażenie ośrodków odde 
Chowych w  Wilnie, przewieziono do Warsza 
wy.

W raz ze zw łokam i zmarłe! nadszedł do 
W arszawy do p. Konrada list pisany przez 
ś. p. Pogorzelska w  niedziele.

N'e przeczuwając zbliżającej s5e śmierci, 
artystka p*sała do męża, żP czuje się lepiej, 
że resztę kuracji przeprowadzi w domu 1 w  
dągu bieżącego tygodnia powróci do Warsza 
w y.

Jakże tragiczne są słowa o oowroc’c w r ­
bec powrotu w trumnie!

IJb ezp ieeza ln ia  z n iż y ła  sk ła d k i od  
s łn żb y  dom ow ej
W ARSZAW A. 15. II. Dowiadujemy sie. 

że ubezpieczalnie społeczne, opierając się na 
zarządzeniu rady ministrów, zastosowały zniż­
kę do składek ubezpieczeniowych od służby 
domowej.

Składka od służącej, zarabiającej do 20 zł. wyn 
(ić będzie obecnie zl 2,99 (dotychczas zl 319)

Od zarobku od 20 jo  30 zł — zł 4.78 (dotychcz
5.10)

Od zarobków od 30 do 40 zł — 6.57 (7,01),
Od 40 do 50 — 8 36 (8 52).
O l 50̂  do 60 — 10.15 (10,83)
Od «?-*bv zarabiaiącej ponad 60 zł miesięczn 

Składka wynosić będzie 11.9 proc, uposażenia (przy di 
liczeniu kosztów utrzymania)

L itw a  n iszczy  szk o ln ic tw o  p o lsk ie
R y g a ,  15. II. Z Kowna do oszą: Przs- 

feladcwsnia ludności polskiej na Litwie trwa­
ją  w dalszym ciągu.

W  pow. Wiłkomirskim zamknięto osta­
tnio trzy świetlice polskie, w Kownie zam­
knięto bibljotekę tow. „Oświata". Polaków  
zam ieszkałych w Kownie prześladują wlad e 
spowodu nauczania dzieci w j  zyku oj zy- 
stym . Stosowanym ostatnio szeroko sp oso­
bem szykan są masowe p -o ‘okuły, któ-e spi 
suje s ię  zarówno na nauczycielstwo naucza­
jące prywatnie po polsku Jak i rodziców, 
pragnących uczyć swe dzieci jeżyka ojczy­
stego. „(FAT)

P ie r śc ie ń  R zeczy p o sp o lite j n a  d n ie
B a łty k u

Pierścień Rzeczypospolitej rzucony podczas zaś­
lubin morza polskiego z Macierzą posiada już swa 
piękną a przvtem niezwykle charakterystyczną le­
gendę Zdaniem rybaków pierścień ten ujrzeć można 
na dnie i kto raz obrączkę Rzeczypospolitej ujrzy 
ten zazna szczęścia do końca żvcia. Ktoby za# 
śmiał się pokusić na wydobycie z dna mórskiegc 
pierścienia tego czeka zguba Leeetsla mówi że 
pierścienia tego czeka zguba Legenda mówi, że 
skim i ptvnie ku ziemiom słowiańskim, znajdują. 
cvm się jeszcze pod obcem panowaniem. W chwili 
gdv dotrze do granic ziemie słowiańskie złączą sie 
z Macierzą (o)
K a ta stro fa ln y  p o ża r  w  s to lic y  

H n cn lszczyzn y
Ub’egłęi nocy wybuchł pożar w  centrum 

Żabiego, które uchodzi za stolice Huculsiczy- 
zry. Śpłonał dom fundacji Skarbkcwsk'ej ’ ho 
tel Gertnera. Zbiory huculskie Gertnera, sta­
nowiące wartość muzealna, zdetano oca’*ć.

Zycie Wielkopolski
Poznań

O D E Z W A  P R E Z Y D E N T A  M I A S T A
w sprawie Tygodnia Pomocy dla Bezrobotnyck

Do M'esżkańców miasta Poznania!
Wobec zastraszających rozmiarów. Kk'e 

przyb'era klęska bezrobocia w  naszem mie­
ście. M'eiski Komitet Pomocy Bezrobotnym 
przystąpił do zorgan«zowan'a specjalnego ty ­
godnia w  czas'e od 16 do 22 bm na rzecz 
bezrobotnych. Zadaniem tego tygodnia jest 
zd<-bvcie dostatecznych środków dla ulżen'a 
ciężkiej doli tysiącom rodz’n, pozostających 
bez środków do żyda.

Akcję zbJórkową przeprowadzamy
przez;

1 Rozsprzedaż nalepek propagandowych,
kiórem: w ’nno się opatrzyć wszystkie okna. 
Nalepki te w  cenie 20 gr za sztukę nabywać 
można w  stu punktach miasta, oznaczonych 
af'szami. u członk'ń i wysłanników Kom'tetu

2. Zb'órke uliczna 7-dniowa, w  której 
wezmą czynny udział przedstaw c'ele najszer­
szych warstw  obywatelskich ora? wszystkie 
urzędy i instytucie wraz z swymi przełożo­
nymi.

3. Listy składkowe, ktÓTe otrzyma?? 
wszyscy właściciele nieruchomości wzgl. ich 
zastępcy z prośba. bv z n:emi zwrócili sie do 
lokatorów i *ch sublokatorów celem złożenia 
daru od wszystkich bez w yiatku członków 
rodz’n n’e wvłaczaiac dziatwy I służby. — 
Dary te składać można w  gotówce lub de-

W YŁO W IEN IE ZW ŁO K  N IEZN A N EG O  T O P IE L C A
Rybacy wyciągnęli trupa starszego mężczyzny z Warty

Wczoraj popołudniu dokonali robotnicy, 
zatrudnieni przy przewozie przez Wartę w po­
bliżu Klubu Wioślarskiego 64, strasznego od­
krycia.

Na środku rzeki ukazał się topielec, któ­
rego natychmiast wyłowiono. Zawezwana po­
licja przystąpiła natychmiast do ustalenia 
tożsamości topielca.

Niestety nie udało się topielca zidentyfi­
kować. Mimo przeszukania wszystkich kie­
szeni. nie znaleziono żadnych dokumentów o- 
sobistych. Po wstępnych dochodzeniach prze­
wieziono zwłoki do zakładu medycyny sądo­
wej.

U JE C IE  N IEBEZPIECZNEGO  D E F R A U D A N T A
poszukiwanego listami gończemi

W  Poznan:u aresztowano długo poszukiwa 
nego księgowego Joachima Szcnklowskier-o 
Swego czasu Szenklewski utracił posadę u- 
rzędnika w zak a ’ach przem sł wych w Stę 

! szew ie i dość długo nie m ó d  znaleźć innego 
zajęcia. Po p-wnym czasie u a o mu sic uzy­
skać posadę ks'ę<?owego w młynach i tarta­
kach w Orzechowie. Nie długo i tu za owił 
gdyż ukrył pewnego dnia czek PKO. z pod­
pisem swego dyrektora i przy pomocy niej i- 
kiego Eugcnjusza Czerniaka zrea i owal go

w Poznan:u, 13 sierpnia ub. r., o ’rz>’mując 
18.500 zł. Mając p eni j ze w ręku Szonklew- 
ski zbi g  natychmiast i mimo pościgu zdo’al 
się ukryć. W ładze śledcze i prokur-:tors .ie 
poszuk ły gc od dłuższego czasu iis arai 
g zemi, nie raocąc jednakże odkr ć jego 
nrejsca po' ytu W czoraj uj to 3 z .n  <l?ws’dc- 
g o  i  oddano do dyc pozycji władz śledczych. 
A resztow an i nastąpiło w jednym z podmiej­
skich hoteli.

PADAJACY DĄB ZABIŁ NA MIEJSCU RDBDTNIKA
K r o t o s z y n .  W  łesie państwowym leś­

nictwa Sm osrcw pod Krotoszynom wydirzy. 
się w czwartek, 13 bm. w gadzinach popolud 
niowych nieszczęśliw y wypadek, który po­
ciągnął za sobą śmierć ludzką. W  lesie tym 
robotn:cy spuszczali drzewa.

Zdarzyło się, że robotnik Idzi Maśiar-

czyk, lat 26, zb ien ją c  gałęzie, zbliżył się  
zabardzo do rąbiących robotników i w pe­
wnej chwili, runął nań p idaiący  dąb, przy­
gniatając go do ziemi. Maś arczyk doznał 
złamania kręgosłupa, co spowodowało na- 
tychm actową śmierć. W inę ponoszą roboL- 
•licy, którzy spuszczali drzewo. (m.d.)

K ob iety  i Miaflei n ie  xwlefe«ile<e —» 
zapisM jcie s ię  do Ł O P P . i  naw ezeie  się 
no k o rso c l b ron ie  s ieb ie  i  steyeh *o/> 
b liiss tfeb . Z apisy do KÓJ K obieeyeb  
IOPP. prriritwnir O środek Propopawdy 

ŁOPP. przy u l. 27 . G rndnio 19 i  B in re  
Oleretr" fL ojeteódzk ieyo ŁOPP. przy pi 
F redy n r . 3 . m .4  —  f  p i^cre.

N ieu sta ją ee  p ro w o k a cje  c z e sk ie
MOR. OSTRAWA. 15. II. — Żandar­

meria czeska aresztowała w  Karwinie zna­
nych działaczy polskich p. Alojzego Sem’ ola, 
sztygara i p. Józefa Hawranka, prezesa Zw 'a 
'ku śląskich katohków w  Solcy.

Dyrekcja policji w  M orawskiej Ostrawie 
wydaliła w  ostatn'ch dniach z granic Czecho- 
Jowacif znowu trzech obyw ateli polsk'ch.

MOR. OSTRAW A 15 II. Na ostatn’em 
-)os'ed7pn!u radv nueiskiei Polskiei O strawy, 
przemianowany przez Czechów na Slaska 
Ostrawę, odbyła się burzliwa dyskusia nad 
sprawa szykan, stosowanych wobec Polaków 
orze? władze czesk'e. Polacy. zam:eszkuiacv 
)d urodzenia te gm’ne. nie mogą uzyskać 
•bywatelstwa czeskiego. pon'eważ władze 

stale odrzucają prośby w tej spraw'e. (PAT.)

klaraciach płatnych m ’edzy ly m  a 8-vm mar 
ca.

4. 5-groszowa dodatkowa opłatę do bile­
tów wstępu do teatrów i kin. na zabawy lh». 
imprezy, oraz do rachunków w restauracjach, 
kawiarniach, cukierniach f t p.

5. Przedstawienia teatralne, które s}e 
odbędą w  Teatrze W 'e lk 'm  w  poniedziałek. 
dn’a 17 bm. (Rosę M arę ) w  Teatrze Polskim 
w  środę 19 bm. popoł. (Stare w ino) i w  Te­
atrze Nowvm w  czwartek 20-go popoł. (To 
wiece5 n'ż m'łość).

N{e watnie. iż snołeczeństwo poznańskie 
okaże i w tvm wypadku «we nełne zrozumie­
nie dla nodieteł w  tak’ch rozmiarach akci? 
l nie odmów5 swei wydatne? a tak oożadan?5 
pomocy tym wszystkim, których los i żvcie 
tak bardzp skrzywdziło. N>p wato’e- że akcia 
zbiórkowa zarówno ul’czna jak i po domach 
rrz v n :esie snodz’ewanv nrzez Komitet w vn 'k 
Pragnę Drzytem zaznaczyć, że nroiekt roz­
działu zebranych pien'ed/v r>oraću!e sekci? 
wyłoniona przez ogólne zebranie K.om*tete 
' następnie nro5ekt ten poddany zostanie ood 
obrady l zatwierdzenie tegoż K n ^ M j .  — 
7 pr»mocv tei korzystać beda bezrobotni mia­
sta Poznania.

Za M le5skf Kom'tet Pomocy Bezrobot­
nym w Poznaniu (—) W Jeckowsk*. tym cza­
sowy prezydent m!asta Poznąnfa.

Ponieważ chodzi o możliwie szybkie usta­
lenie nazwiska topielca, podajemy dokładny 
jego opis.

Denat ubrany był w czarny płaszcz z koł­
nierzem sylowym. spodnie popielate bez ma­
rynarki. siwa jesionka barchanowa, kamizelka 
popielata w kratki, koszula niebieska w paski 
szal biało - granatowy Denat liczy około 50 
lat, pełen na twarzy, wąsy długie, szatyn i nie­
bieskie oczy.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
zachodzi tu wypadek samobójstwa. Tooielec 
leżał około 14 dni we wodzie. Dochodzenie 
prowadzi I Komisarjat PP.

N ie zw y k łe  k ło p o ty  k a p ita n a  pływ a*  
ją c e g o  h o te lu  nu dystów

NOW Y JORK. 14. II. — Z portu nowo* 
karskiego w ypłyną ł na w yspy oceanu Spokoj­
nego Parowiec na którego pokładzie znajduje 
s'e 200 nudystów, k tó ry  chcą s'e osledHć na 
wyspach południa. Na okręcie poza kaptanem 
i załoga wszyscy pasażerowie chodzą zupeł­
nie nago.

Niedaleko F lorydy parowiec najechał na 
mielzne. Kap'tan odpłynął z częścią załóg* na 
brzeg, aby zorganizować pomoc dla un 'enr 
chom'onego okrętu. Gdy y lko  rozeszła 
wśród tysięcy lteników bawiących na F lo ry ­
dzie w'eść o okręc'e nudystów wokół parow­
ca zaro'ło s‘ę od setek łodzi z c*ekawymł, 
którzy chce li zwiedzić p ływ a jący hotel na­
gusów.

Okręt ściągnięty z mielizny ruszył w  dal­
sza drogę w  stronę kanału Panamsk>ego.

N ieb ezp ieczn a  ep id em ja  sz e r z y  spu­
s to sz e n ie  w  R nm nnji
CZERNIOWCE, 14. II. — Epidemja tyfy> 

sii plamistego w K'szynłowle h'p  słabnie. 
Dziennie notule s’e no sto przeszło wypadków 
zachorowań oraz po k'lka zgonów. W wtelo 
wypadkach chorzy nie mogą znaleźć ndeisca 
w przepełnionych szpitalach dla zakaźnych, 
co pow ’eksza zasięg ep*demjl.

W ładze sanitarne zarządziły przymusowe 
dezynfekcje lokali zarówno prywatnych iak 
1 urzędów państwowych w  których zbiere 
s’e większa l*czba publiczności.

H auptm ann p lą c z e
TRE- TON, 15. I I .  Adwokat nowojorski 

Leibowitz, który wystąpić ma jako nowy obroń 
ca Hauptmanna, odbył z nim dłuższą rozmową 
po zakończeniu której oświadczył, iż Haupt- 
mann płakał jak dziecko podczas rozmowy, 
która toczyła się w obecności jego żony. Na 
zapytanie dziennikarzy, czy Hauptmann poczy 
nił mu jakieś wyznania, Leibowitz odpowie­
dział z oburzeniem: oczywiście nie.

12 OOO ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  z  P o lak i 
z n a jd z ie  za tru d n ien ie  n a  Ł otw ie
RYGA. 14. Ił. — W  konsulacie Rzeczy- 

oosnolfte5 podp sana została umowa o rekru­
tach w Polsce 12 tys'ecy robotników rolnych. 
Ze względów technicznych rekrutacia ta bę­
dzie dotyczyła terenu WMeńszczyzny Umo­
wę podpisał ze strony łotewskiej prezes izby 
rolniczej p. Rudolf Dzerwe. ze strony pńskie j 
konsul Rzplftei Stefan Rynięwicz. Ponieważ 
z poprzedniej kampanii pozostało na terenie 
Ło tw y około 9 tys. robotników przeto 'iczba 
Dolskich robotników rolnych na Łotw ie  w  
nadchodzącym sezonlę Drzekroczy 20 tysięcy. 

149  zw ęg lo n y ch  trupów
T i  e n t si n, 15. II. Pożar doszczętnie  

zniszczył przedmieście Tientsinu, zam iesz •  
kale przez najbiedniejszą ludność. Dotych­
czas wydobyto 149 zwęglonych trupów.

Hitlerowcy nie śp’ą w Austrfl. W Wiedniu 
aresztowano II osób za nie egahie rozDOwszech- 
nlanie ulotek narodowo-sec!a'istycznycb t za nsf- 
łowanie odbvwanla zebrań członków n e egainej 
organ zacif ..nazi" pod gołem niebem Między 
aresztowanymi znajduje s)ę znany pięściarz 
Heinz Wiesner.

Bunt włościan litewskich. Z Kowna dono­
szą. że sad woskowy rozpatrywać ma wkrótce 
sprawę .36 włościan z miejscowości Weiwery. o- 
oskarżenych o rozpowszechnianie nielegalnych 
ulotek f onór wdadzy W czase starcia z po cją 
został zabity włośc'ańsk: dzfałacz narodow-y Jó­
zef Gusaitis, oraz przywódca orgamzac l młodzie­
ży DOzatem k kanaście osób było ćeżko ran­
nych.

Stan wyjątkowy na Łotwie. Rada mfn'strów 
na wczora szem posiedzeniu przedłużyła moc o- 
bcwiązujacą stanu w-yia*kow’ego na Łotwie na 
dalsze pół roku od 15 lutego do 15 sierpna rb.

Dalsze zbrojenie Japonii. Agenc’a Domet do­
nosi. żc rada gabinetowa postanowiła wrbec wy­
darzeń wyasygnować z funduszów zapasowych; 
4 ml ony en na armię. 90.000 na marynarkę 1 
170.000 na potrzeby min spraw zagranicznych.

Kandydat na prezydenta Stanów Zfedn. Se­
nator Borah przyjął ostatecznie kandydaturę na 
prezydenta St. Z>ednoczonych . Narodowa kou- 
wenc a repuW kańska w czerwcu br zdecyduje, 
czy parta republikańska zechre uznać ia oficjal­
nie.
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Z OLIM PJADY ZIM OW EJ
A N G L JA  -  C Z E C H O S Ł O W A C JA  5 :0

Anglja zdobyła mistrzostwo Europy. -  Mistrz Europy sięga po laury 
olimpijskie

GARMISCH - PARTENKIRCHEN. 14. II. — 
(teł. wł.) Rozegrany mecz Anglja — Czechosło­
wacja zadecydować m ał w pierwszym rzędzie 
o zdobyciu mistrzostwa Europy, nie mówiąc już o 
zapewnieriu sobie przewagi punktowej w roz­
grywkach finatowych. Mecz zakończył sę  łat- 
wem zwycięstwem Ang ji w stosunku 5 : 0. A 
zatem mamy nowego mistrza Europy.

Sam przebieg spotkania stał pod znakiem 
wie'kiej przewag Anglików, którzy poprostu wy 
a^eśH Czechów. Już od pierwszej sekundy za­
znaczyła się przewaga Anglików, którzy jak hu- 
rągan rzuci i na bramkę Czechów. Cyfrowo za­
kończyła p erwsza tercia zdobyciem zaledwie je­
dnej bramki

Czesi coprawda starają stę zdobyć choć ho-, 
norowy punkt. Daremne to były wysiłki. Ataki 
ich rozbiią w w elkim stylu obrona angielska.

Następuje ostatnia tercja. Anglia majac zwy­
cięstwo w ..kieszeni" i chcąc swe siły zaoszczę­
dzić na jutrzejszy mecz. zwaJnia tempo, lecz nie­
mniej gości stale pod bramką czeska. Rezultat 
jest ten. że iuż w perwszych m nutach krążek 
zatrzepotał w siatce czeskiej. 5 : 0 d'a Anglii. Na 
stępuje jeszcze seria wspaniałych ataków, kilka 
wypadów’ czeskich ł spotkanie skończone.

L Zwycięstwo Anglii było zasłużone. Czecho­
słowacja wypadła b ado na tle Angkj. Dla wszy­
stkich stało sie iasnem. że rola Czechów w fina­
le egranczy się do... dostarczycie’a punktów i 
statysty.. Angl a natomiast sięgnie niewątpliwie 
po zaszczytny tytuł mistrza olimp jskiego. Czy: 
się tej uda? O tern zadecyduje Kanada, (kr).

Anglia na czele tabeli
Szanse K an ad y  są m in im aln e

GARMISCH - PARTENKIRCHEN, 14. II.
(Tel. wł.) A zatem Anglja sięga zdecydowanie po 
mistrzostwo olimpijskie. D ziś wieczorem w czasie 
obrad komisji hokejowej postanowiono zaliczyć do 
rundy finałowej mecze, które odbyły się już w pół­
finale. Na podstawie tej uchwały zweryfikowano me­
cze Anglja —  Kanada (2:1 dla Anglji) na korzyść 
A nglii, przyznając jej 2 pktv. Identycznie postąpio­
no z meczem Ameryka —  Czechosłowacja (2:0 dla 
Ameryki) zalipzając Ameryce 2 pkt.

Tvm sposobem ieszcze przed rozpoczęciem za­
wodów Finałowych Anglja i Ameryka prowadzą w 
tabeli 2 pkt. przed Kanadą i Czechosłowacją.

.W obecnej chwili stan tabeli prjedstawją się
naslępuiącó:

gry ■pkt. st. br. ..
1. Anglja 2 4:0 7:1
2. AYnenka 1 2:0 2:0

' 3. Kanada 1 0:2 1:2
3. Czechosłowacja 2 0:4 0:7
A zatem jak widzimy największe szanse mają

obecnie Anglja i Ameryka. Wśród nich toż należy
szukać zwycięzcę olimpijskiego, (Kr)

Polska - Szwecja 4:3  ( 1: 1,3 : 1, 0 : 1)
P ię k n e  zw y c ięstw o  n a szy ch  hok eistów

GARMISCH-PARTENKIRCHEN, 14. II. 
(tel. wł.). Dziś rozegrała drużyna polskich ho­
keistów spotkanie towarzyskie z drużyną 
szwedzką. Mecz ten zakończył się zwycię­
stwem Polski w stosunku 4:3. Zwycięstwem 
tern hokeiści nasi zrehabilitowali się zupełnie, 
wykazując, że drużyna nasza nie wiele ustę­
puje renomowanym zespołom zagranicznym.

Z boisk i stadionów

Kto wie, gdyby nie fatalny pech z Austrją, ja­
kie odnieślibyśmy dalsze sukcesy.

Pierwsza tercja była wyrównana i zakoń­
czyła się 1:1, w drugiej tercji polacy zdoby­
wają kolejno trzy bramki, szwedzi natomiast 
tylko jedną. W ostatniej tercji przeciwnicy na 
si, dążąc do zwycięstwa atakowali zawzięcie 
zdobywaiąc jedną bramę. Ostatecznie jednak 
zwyciężyliśmy 4:3. I to dobre. (Kr)

Piękny wyczyn Kalbarczyka
B ^ llargru d  zd o b y ł trzec i m edal 
o lim p ijsk i w  b iegu  na 10 k im .
GARMISCH-PARTENKIRCHEN, 14. II. 

(tel. wł.) Miłą niespodziankę sprawił nam 
wszystkim niedoceniony malutki Kalbarczyk. 
Dzisiejszy jego start w biegu łyżwiarskim na 
10 kim zakończył się wspaniałym tryumfem 
sympatycznego łyżwiarza. Zajął on coprawda 
9 miejsce, lecz czas uzyskany przez niego jest 
wspaniały. Wynosi on 17,54 min.

A wśród pokonanych znaleźli się łyżwia­
rze o światowej „marce" Staksrud (Szwecja) 
j Wązulek (Austrja) ten ostatni jeszcze nie­
dawno uważał szanse Kalbarczyka na olimpja 
dzie jako beznadziejne. Dziś dostał sam w skó 
rę..

Bieg łyżwiarski na 10 kim wywołał zrozu­
miałe zainteresowanie. Początkowo prowadził 
Mathisen (Norwegia) z czasem 17.56.7. Czas 
ten pobił Stiepl (Austrja) uzyskując 17,30.6 
i nowy rekord olimpijski. Nareszcie startuje 
Ballangrud z Yaseniusem. Zawodnicy nadali

MARATON NARCIARSKI W GARMISCH
Garmisch Partenkirchen, 15. 2. (tel. wł.) 

D ziś o godz. 8 rano rozpoczęto start do naj­
cięższej imprezy — narciarskiej’ olimpjady 
(biegu na 50 km.)

'Ten maraton narciarski wymaga o<T za­
wodników niezw kł ch zasobów siły  i  niezwy­
kle przemyślanej taktyki rozłożenia wysiłku, 
podczas blisko 5 godzinnego Biegu.

JNa trasie biegu zawodnicy na specjalnym  
punkcie odżywczym otrzymują posiłek, mi­
mo to zupełnie powszechnym zjawiskiem jest 
utrata wagi ciała w czasie 6iegu dochodzą 
ca niekiedy do 2 kg.
minucie 4 bramki, -łzesi bvli poprostu bezradni, 
ograniczając się jedynie do nieumiejętnej zresztą 
obrony.

W drugiej tercji przewaga Kanady rośnie. Zdo­
bywają jednak tylko dwie bramki. Trzecia tercja to 
koncert gry Kanady. Nie chodzi o podwyższenie wy­
niku, Grają dla publiczności, wykazując wspaniałą 
technikę i opanowanie krążka. Od niechcenia też strze­
lają 'jeszcze jedną bramkę, ustając wynik spot­
kania. (Kr)

Wspaniały sukces Szwecji
G a r m i i c h  - P a r t e n k i r c h e ,  12. 2. 

(Tel. wł.). Bieg na 50 kim. zakończył się wspania- 
łem zwycięstw em  Szwecji, która zajęła cztery 
pierwsze miejsca.

fantastyczne tempo. Wygrał Ballangrud w zna 
komitym czasie 17,24 przed Vaseniusem 17,28,2 
I znów „pękł" rekord olimpijski.

Nasz Kalbarczyk startował z amerykani- 
nem Petersenem. Polak „rwie" doskonale, -od­
sądzą się i walczy tylko z czasem. Mimo bra­
ku konkurencji osiągnął wspaniały czas. Pe­
tersem „zarżnięty" tempem nie skończył biegu.

Wkrótce potem ogłoszono oficjalne wy­
niki. Pierwsze miejsce i trzeci z ło ty  medal 
olim pijski zdobył Ballangrud (N orw .) w  czasie 
17,24.3. Dalsze miejsca zdobyli:

Vasenius (Fin) 17:28,2; Stiepl (Austrja) 
17;30,6; Mathisen (Norw) 17:41,2; BIomquist 
(Finl) 17:42,4; Langendijk (Holandja) 17:43,7; 
7) Ojala (Finl) 17:46,6; 8) Schroeder (Am.) 
17:52,0; 9) Kalbarczyk (Polska) 17:54,0; 10) 
Staksrud (Nor) 17:56,4; 11) Wazulek (Austr.) 
17:57,1.

Dlaczego przegraliśmy w biegu 
patrolowym

GARM ISCH. Start naszego patrolu przyniósł 
nam ciężką porażkę, spowodowaną zresztą częściowo 
przez przypadek. Z lekkiego obtarcia nogi u Zubka 
(jednego z najlepszych czbnków drużyny), wywią­
zało się niespodziewanie w przeddzień startu zakaże­
nie krwi i zaszła konieczność natychmiastowego kra­
jania nogi. Wobec tego Zubka zastąpić musiał re­
zerwowy strzelec Trzebunia, znacznie słabszy od 
pozostałych zawodników, którzy stanowili przedtem 
zespół silny i wyrównany. Udział Trzebuni w  pa­
trolu zaważył fatalnie na naszych szansach.

Zawodnik ten opóźnił znacznie czas naszego ze­
społu, mimo, że jego plecak nieśli na zmianę do­
wódca patrolu por, Żytkowicz i strzelec Pvdvch. W  
strzelaniu patrol nasz uzyskał zupełnie dobry wynik. 
Nic jednak nie zdołało nadrobić zlei formy biegowej 
Trzebuni, ponieważ przepisy tego biegu kategorycz­
nie wymagają, aby patrol minął metę przy maksy­
malnej różnicy czasu, dzielącej pierwszego od ostat­
niego zawodnika, nie wyższej, niż 50 sekund.

Pierwsze miejsce oraz zloty medal zdobył Lind- 
gren w czasie 3,30,09, drugi? miejsce i srebrny me­
dal zdobył Linzstroem  3J53.2O, trzecie miejsce 
Engelund  3 ,34,00 i Bergotroem  5,35,50. (Kr.).

Kanada -  Czechosłowacja 7:0
G a r m i s c h  -  P a r t e n k i r c h e n ,  15. 2. 

(Teł. w ł.). Finałowe spotkania hokejowe wzbudziły 
zrozumiałe zainteresowanie. Kanada, która znaj­
duje się na 3 miejscu w tabeli wykazała, że jest 
jednak najlepszą drużyną turnieju olimpijskiego. 
W  meczu z Czechami Kanada zabłysnęła wspaniałą 
formą. Znać było, że mistrzom świata chodziło 
głównie o wykazanie swych wartości technicznych 
i taktycznych i to się w  zupełności udało.

Już od pierwszej chwiii zaznaczyła się wielka 
przewaga Kanady, która zdobyła kolejno y 4, 6, 7 i 9

R  A  D J  0
Poniedziałek, dnia 17 lutego. 6.30 Transmisja z 

Warszawy; 6 50 Muzyka z płyt; 7.50 Odczytanie 
programu na dzień bieżący; 8 00 Transmisja z War­
szawy; 11 57—12.15 Transmisja z Warszawy i Kra­
kowa; 1215 Skrzynka rolnicza omówi inż. Dominik 
Starzeński; 12 25 Transmisja z Warszawy; 13.30 
Muzyka z płyt; 1515 Transmisja z Warszawy; 
15.20 Przegląd giełdowy; 15.30 Caruso i Szalapin 
śpiewają ar je operowe. Płyty; 16 00 Transmisja z

N r. 3 9 ____

Warszawy; 17 20 Transmisja z Warszawy; 17,50 
Transmisja z Warszawy. Lwowa i Krakowa; 18.30 
Skrzyrka ogólna omówi Dyr. rózgi Dr, Kos'dowski; 
18.40 Życie kult art, i społeczne Poznania; 18 45 Re­
cital wokalny Zofji Massalskiei (pieśni hiszpańskie 
i polske) Pr'y fortepianie prof Władysław Racz­
kowski; 19 00 Transmisja z Warszawy; 19 10 Zapo­
wiedź programu ną dzień następny; 1917 Pogadają* 
ka z okazji „Tygodnia Pomocy dla Bezrobotnych'*; 
19 20 Koncert reklamowy; 19.35 Wiadomości sporto­
we Poznania; 19.40—24.00 Transmisja że Lwowa ś 
Warszawy.

Giełda zbożowa w Poznania

18,25. 18.50

14 25 J5.-i
13,(6 14.28
13.25 13,50

«4_ 1425
13 50 ' 13Y5
19 25 19.50
19— 19 25
18 50 18.75
17.75 18 25
14.75 15,75

31 — 32.75
30 25 30-75
29.25 29 75
28.75 29.25
27 75 .28 35
27 — 27.50
26.50 Ź7 —
24,— 24 50
22 — 22 50
20 50 21 —

9,50 10-—
11 50 , 12.—

, 10.25 U.—
9 75 11.—

36 — 38.—
34.— 36.—
22 - 24 —
24.—* 26 —
24.— 28.—
22 — 24 —

9,50 10—
11 — 11,30
62 — 64.—
22 00 2400

115 — 125,—
7 50 8—
2 20 245

130.— 140.—
75— 100,—

170 — 195 i -
65.— 75 —
75 — 90 —
16 75 17.—
14 25 14 50
18 25 18 75
21 — . 2 2 —

Żyto * 12.40 . 1265
Usposobienie: stale 

Pszenica
Usposobienie: stałe 

Jęczmień browarowy 
Jęczmień i00— 725 g/L 
leezmień 670--080 g/L 30 L 13,20 
Owies 450 470 e/l 
Owies standartowy
Mąka żytnia wyciągowa — 30% wł. w.
Mąka żytnia gat 1 0-45% wł w.
Mąka żytnia gat I 0-55% wł. w.
Mąka żytnia gat I 0-65% wl. w,
Mąka żytnia gat II 45-55% wł. w.

Usposobienie: stale 
Maka pszenna eat 1A 0-20% wf. w
Mąka pszenna gat. IB 0-45% wł. w
Mąka pszenna gat IC 0-55% wł w.
Mąka pszenna gat ID 0-60% wł. w
Maka pszenna ert IE 0.65% w} w.
Mąka pszenna gat. IIA 20-55% wł. w
Mąka pszenna gat TIR 20-65% wł w.
Mąka pszenna gat I1D 45-65% wł. w
Mąka, pszenna gat UF 55-65% wł w.
Mąka pszenna gat, IIG 60-65% wł. w
Otręby żytnie pizetn ąłu standart 
Otręby pszenne grube przem stand.
Otręby ppszenne średn. przem. standart, 10.25 
Otręby łecim enae
4 emie lniana 
Gorczyca 
W vka latowa 
Peluszka 
Groch Wiktoria 
Groch Fojgpra 
Lobio niebieski 
Łubin żółte 
Mak niebieski 
Seradela
Koniczyna czerwona suroww 
Siano nad noteckie prasowane 
sl.m-.a 'ę-zmieunn bitem 
Koniczyna czerwona 95—97 % czyst,
Koniczyna biała
Koniczyna szwedzka 
Koniczyna żółta odłuszczona 
Przelot
Makuch lniany w taflach 
Makuch rzepakowy w taflach 
Makuch słoneczn w taft 42-43%
Śrut Soja

Ogólny obrót: 2502 8 t.; w tem żyt 
302 t ; iecznrenia 212 t.; owsa 75 t.

Poznań, dnia 15 lutego 1936 r

Giełda piemeżna w Warszawie
W a r s z a w a ,  15 lutego 1936 fi; ‘godz. 

13,15, teł. w l.) : .......
Dolar 5,24, Bank Polski płacił 5 22, marka

nfem'ecka 149, guld. gdański 99,25. De w iz y
Berlin 213,45, Holandia 359,83. Londyn 2518.
Paryż 35, Szwajcaria 173 16- Dolarówka-53,15
Akcje Banku Polskiego 97,50.« #♦ •% ..

Warszawa. 14 11. 1936 r.
Dewizy: Belgja 89 25 89 43 89,07; Holandja 359.85 

360,57 359.13; Kopenhaga 117.05 117.34 116 76; Lon­
dyn 26 22 26 29 26.15; Nowy York czek 5 26 5.27.1/4 
5 24.3/4; Nowy York kabel 5.26.1/4 5 27.1/2 5 25; Oslo 
131,75 132 08 131 42; Paryż 35 00.1/2 35.07,1/2 34 93.172; 
Praga 21 96 22.00 21 92; Sztokholm 135 20 13553 134.87: 
Szwajcaria 173 20 173 54 172 86; Hiszpania 72,60 72.75 
72,45; Berlin 213 45 213 98 212,92.

Tendencja niejednolita.
Pjiyczki: 6 proc pożyczka dolarowa 77.00; 4 proc, 

pożyczka premj. dolarowa 53,15; 7 proc, pożyczka sta­
bilizacyjna 62,50 — 63 00.

Tendencja przeważnie słabsza.
Akcje: Bank Polski 97.50; WTK Węgiel. 13.35 

— 13.00; Lilpop 9.13. Tendencja utrzymana.

S te lla  O lgierd

Pow ieść niby sensacyjna

13) C zy iest potęga któraby odmn'entć ma­
gla?... Czv w ogóle iest do pomyślenia. bv coś
czv może kt'.ś... zmieni} >stotę danego czło­
wieka?...

Leszek Łobzowski chodz'1. jak nieprzy­
tomny. M ‘ał zhwość dz'ewczvny. która
sprzyjała mu w docznie. aie dlaczego n’e w y ­
starcza iej m'łość lego? Dlaczego goni za hoł­
dami. dlaczego pozwala- aby inn' ią obejmo­
wali w  tańcu, tak. iak s'ę obejmuje ty lko  bliska
sobie kor etę? A może fi'etvlko w tańcu?....
Omal przecież n!e zerwał przyjaźni t Janu­
szem Mac:aga. ćmal me w yzw ał go na poje­
dynek. za to. żp śmiał sfe wyrazić. według
przekonan'a Leszka, z pewnetn lekceważe­
niem o jego przvs?.łei żorne. I natychmiast w y ­
chynęło wspomnienie słów. jak'e tamten, nie­
bacznie wvpowedz>ał na którym ś balu po
przetańcz >nvm z Ewunia tańcu: „Ależ ta
dziewczyna ma temperament!4- Leszek zbladł
wówczas i spojrzał groźn e na przviac’ela:

— Jak to rozumiesz? Czv więsz. że sta­
ram' s’e o rękę panny Podhoszowskiei?

Tamten opanrętat Je natychmiast, a że
istotnie nie m 'al zamiaru zrob'ć Leszkowi przy
krości. postarał się naprawić niezręczność.

—  Naturalnie, że wtem i dlatego właśnie 
do ciebip zwróciłem sie z ta niewinną, zresztą 
uwagą. Toż wystarczy >pojrzeć ną mą, aby to 
stw ierdzić. Patrzaj!...

Muzyka, jakby chcąc przyjść w  pomoc 
Januszów', w łaśrie zagrała mazura. Ewunią 
z wodzirejem lec’e»f w pierwszą parę. Aż w i­
cher szedł od obojga. Drgały ręce panny, ie- 
dna. w dłoni dansera. druga przytrzymującą 
rąbek falbank' u sukni. tańczyły zda się. ro­
ześmiane oczy, w łosy, tańczył każdy nerw.

— Pokaz mi tu. na sali. gdz'e jest jakieś 
trzysta pań tańczących, pokaż m l druga, któ­
raby tak tańczyła! Te iest temperament! — 
potwierdzał jeszcze poprzednio wyrzeczone 
słowa.

— Słuchaj — kładąc mu dłoń na ramieniu, 
głucho jakoś powiedział Leszek — ta dziew­
czyna. to moie wszystko, moje życie i moja 
przyszłość > jeśhbyś miał powiedzieć coś- tej 
uwłaszczającego, zabdbym c«ę, jak wściekłe­
go psa’ !!

— Leszek między nam> zwada o kobietę? 
Toż w iecz- przeć e. że uwielbiam pannę Pod- 
hoszowską. jak na to zasługuje. że każdemu 
ktoby eiic ał ja obrazić (jeśliby się taki war jat

znalazł, w  co wątpię!) kośii-bym poprzetrącał 
i... jak wiec nawet na chwilę mogłeś przypuś­
cić, że miałem zam'ar powiedzieć coś. jej u- 
właszczajacego? Leszku, źle z tobą, chłopte 
jeśli już i na p rzv :actela się rzucasz!

— Wiem sam. że źle ze mną! Taki testem 
zdenerwowany! Ciągle m'- się zdaje, że zjawi 
się ktoś, kto mi ja porwie, bo czemże ja jes­
tem dla niej? Niczem! Nie kocha mnie chyba, 
skoro z fnnymi na prawo i lewo flirtu je a że 
kędyś tam. w  p rzy lep ie  litości rzuciła ml 
?bietn'cę, że wyidzte ty iko  za mnie... cóż dila 
kob'etv i to takiej kobiety, jak ona. znaczą o- 
b'etnice? Płocha jest, lubi się bawić, lubi hołdy 
iubi piękne stówka, a cóż ja? Inżynier, fabry­
kant! madrygałów składać nie umie... I to 
mnie gnębi « to mn'e wszystko tak męczy, że 
może rzeczvwi.śc'e niepotrzebnie się wobec 
c'ebfp uniosłem!

— Tu już muszę ja stanąć w  obronie pan­
ny Ew y — sprzeclw'1 sie Janusz — mówisz, 
że płocha? Ale przecteż to młode stworzenie 
szesnaśc’e lat sie uczyło teraz chce wyszu- 
mieć, jak młode piwo! Przecież dla nas. męż­
czyzn, każdy iest pełen wyrozumienia, skoro 
który z nas „szum i*. „M łody  jest, musi się 
wyszumteć44 powiadają wtedy. A skoro zgo­
dziliśmy się na równouprawnienie płcf pteknei. 
stosujmyż do ntej te same zasady, co do nas, 
niech i ta płeć ..szum'44, póki młoda, byle nam 
potem w ykw fta ły  z niej dzielne, tężyzny ży­
ciowej pełne obywatelki kraju, ł me sadzę też. 
aby panna Ewa dała ci przyrzeczenie tak. na 
w iatr. Skoro obiecała — dotrzyma naoewno!

— Skąd wesz? Skąd? Rozmawialiście 
co o mnie? Powiedz, co? — pytał gorączko­
wo Leszek.

— Nte koniecznie potrzeba mi słów, aby

poznać człowieka. Ja, na twoeim miejscu, 
ufałbym pannfe Podhoszowskiei.

— Janusz — w yc ’agnał dłoń ku przyja­
cielowi — nie w'esz nawet, jakim balsamem 
są twoje słowa dla mme!

—  Jeśli wolno mi dać ci radę...
—  Proszę c’ę bardzo.
—  Tedy rozmów sfe raz jeszcze z parnia 

i albo s’ę żeń, albo ste zaręczaj, albo wógóle 
zrób coś...

— Ba! właśnie w  tem sęk, że nic.zrobić 
n'e mogę. Matka panny Ewy. powierzając 
przed śnrterc>a opiekę nad ma bratu panu 

W itoldowi W e’s»owi. wymogła na nim przy­
rzeczenie że nie wyda jej zamaż przed doj­
ściem do dwudziestu czterech lat.

„Dobrze snadź znała swą jedynaczkę* 
chcteł zrob'ć uwagę Maciąga, ale wczas się. 
na szczęście, opamiętał. W ‘ęc, aby coś posie ­
dzieć, szepną} ty lko :

— Przed śnrercią podobno miewa dć jas­
nowidzenia niekiedy... Młodość rruusi się w y ­
szumteć. i 1!

— Ani ja tedy — ciągnął Leszek, nie zwa­
żając na słowa przyjaciela — nte mogę s;ę q- 
żem'ć. ani nawet zaręczyć bo pan \Ve'ss trz y  
rzeczeme. dane zmarłej siostrze interpretuje 
w ten sposób, że dopiero po skończeniu dwu­
dziestu czterech lat panna bedzie mogła , my­
śleć o wyborze kandydata na męża. A i ona 
sama wiązać ste teraz nie chce...

„G dyby cte istotnie kochała44 m'af znów 
Janusz na końcu języka. Tym  razem jednak 
nic nie powiedział.

(Ciąg dalszy nastaoi) ć’:-
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SZAŁ PODWÓJNEGO MORDI 
Z krucyfiksem w ręku

Z Lublina donoszą: Przed sadem okręgo­
wym w Zamość u na sesji wyjazdowej w Bfłgo- 
raiu toczyła się rozprawa o podwólne morder­
stwo:

22-letni Walenty Post, mieszkaniec wsi Za­
stawie. pragnąc zawładnąć pieniędzmi sąs ada 
Wincentego Stańczyka, dobrał sobe do pomocy 
Jana Stanickiego i Władysława Kaczmarczyka. 
Podczas gdy Kaczmarczyk stał na czatach — 
Post i Stanlcki zamordowali w chlewie Stańczy­
ka wystrzałem z rewolweru, poczem zrabowali 
mu 60 zł. Po dokonairu zbrodn: Post i Kaczmar­
czyk ukrywali się w okolicznych lasach, gdzie 
skolei Post zamordował Kaczmarczyka.

Po k.lkii dn’ach Post z!awił s-e we wsi z 
wieścią, że Kaczmarczyk popełnił w lesie sa­
mobójstwo. Pozbywszy się niebezpecznego 
świadka zbrodni Post udał się prokuratora, skar-

:rcy w gmachu sadowym
rzucił się na sędziów

żąc się.-że sąsiedzl nlesłuszn*e posądzają go o za­
mordowanie Stańczyka. Posta i Stan ck ego a- 
resztowano W toku rozprawy okazało się. że 
Kaczmarczyk tn ał zamiar zdradzić Posta i Sta­
nickiego zwierzył się z tern swojemu bratu.

Sąd wydał wyrok, skazifący Posta na karę 
śnferc, zanreniając mu karę na mocy amnestii, 
na dożywotnie więzienie z pozbawień em praw 
Stan ckego — na 10 lat więzienia, z pozbawie­
niem praw na lat 10.

Przez cały czas rozprawy oskarżeni zacho­
wywał się spookinie lednak w czas e ogłaszania 
wyroku Post zerwał s'e nagle z ławy oskarżo­
nych, chwyclł ze stołu sędziowskiego krucyfks 
1 rzucił się na sędziów. 6-c u po!ic:antów obez­
władniło go i zakutego w kajdany przewieziono 
do więzień a w Zamościu.

Psie figle z zapalniczkami
Niedawno temu jeden z naszych posłów zdobył 

sobie nielada jozgłos zapuszczając się w dyskusję 
nad zawiłą sprawą zapalniczek. Z miną dobrodusz-

nego obywatela, któremu państwo sadła zalało za 
skórę, całą swą obronę skierował na płaszczyznę 
pobłażniwego śmiechu nad ignorancją, niekonsek­
wencją i nieiedwie głupotą organów prawno-admi­
nistracyjnych naszego państwa. Bo proszę! Zgłosił

się ów poseł, dobry dobroauszny obywatel do wła­
ściwej władzy c-łem ostemplowania zapalniczki. 
Na to władza, nie tylko, że nie poklepała tak lojal­
nego (wprost umkata na nasze stosunki) obywatela 
z uznaniem po ramieniu, ale wręcz powiedziała, że­
by nie zawracał on lej (władzy) niepotrzebnie gło­
wy. Na dodatek po oświadczeniu, że powyższą za­
palniczkę sprowadził z zagranicy, otrzymał ów poseł 
mandat karny za szmugiel.

W  dobie pewnej psychozy podkoiwanie sob'C 
z uśmiechem wyźszcści i pobłażliwości, z roboty 
administracji państwowej —  czyż trzeba było lepsze­
go tematu do śmiechu na całą Polskę. I taktycznie 
wzajemnego przycinania było ostatnio na ien temat 
sporo.

A  jednak! Tym razem rację miale państwo 
i jegc organy administracyjne! Bo oto w sprawie 
tvch osławionych zapalniczek dotychczas prawe po­
stanawiało, że podlegają opłacie stemplowej tylko 
tabrvkowanie, sprzedaż oraz sprowadzanie z zagra­
nicy zapalniczek. Natomiast śamo posiadanie zapal­
niczki nie jest ani przestępstwem, ani nie podlega 
opłacie. T. zn. nie było zakazu posiadania niestem- 
olowanych zapatmeze. Nic więc dziwnego, że nie 
bvło podstawy prawnej do załatwienia prośby owe­
go dobrodusznego posła. Z -hwilą gdv jednak oświad 
czyi. że zapalniczka pochoazi ze sprowadzenia — 
wówczas z. stniał takt uwzględniony w ustawie 
i władza moela wkroczyć.

■t
Tak więc trafił nasz dobroduszny p. poses 

la w plot. .Mentorów dziś dużo. Przedtem jednak 
trzeba bvlo d brze przeczytać odnośną ustawę. Kry­
tyka posunięć rządowych może być zdrowa, o ile 
opiera się na źródłowych materiałach. Ir.aczej są to 
tylko psie figle, które raczej obracają się potem 
przeciwko ich autorowi. Pewien luz w ustawienie 
nie może być podstawą do krytyki działalności 
administracji.

A teraz uwaga posiadacze zapalniczek Państwo 
zmądrzało! Dziś odnośna ustawa o zapalniczkach zo­
stała uzupełni/ na. Wyszedł już dekret. w którym  
powiedziano że obecnie sami’ posiadanie zapalni­
czek podlega opłacie stemplowej i brak stempla na 
zapalniczce podlega karze! Tak więc dopiero dziś 
wyłapywanie przez kontrolę nieostemplowanvch za­
palniczek staje się nrawomocna. a wszelkie kary ja­
kie za to dotąd nakładała władza skarbowa bvly na­
dużyci m. Odnośne rozporządzenia wykonawcze 
niebawem się ukażą! Więc baczność posiadacze za­
palniczek. bc dopiero od dziś nasz dobroduszny p. 
poseł ma rację. (lis).

W RYD7E BAWILI PRZEDSTAWICIELE wileń­
skiej Izbv Przem -Handlowej oraz Tow dla Handlu 
i Eksportu Lnu Odbvli oni szeres narad z kolami 
eospodarczemi Łotwy Naradv te miałv na celu od­
powiednie wvmianv towarowo _ handlowej między 
Łotwa i Polska

1O dni REKLAMOWEJ SPRZEDAŻY
N asze cen y , sam e za  s ieb ie  m ów ią. —

W E Ł E N  l  J E D W A B I U

W ełny
Na suknie domowe . . .  zł 
Angora. Tweed, szer. 90 cm. „ 
Melange, Noppe czysta

w e ł n a ...........................
Modne kraty czysta wełna 
Marocain wełniany . . . 
Marocain wełn. szer. 130 cm.

asortyment ko'orów . . „
Na płaszcze, spódniczki, kostiumy: 
czysta wełna, szer. 140 cm. „ 5,40 
Boucle przerabiany czysta

wełna, 140 cm................. ....
Vek>ur płaszczowy, czysta

wełna. 140 cm.................. ....
Na komplety szerokość 130 cm. 
najnowsze wzory tkanin 6,60 7,—

1.95
2.30

„ 2.50,

3,75

2,45
2,70

2.90 
2,70
3.90 

4,25

7.90

8.50 

5,80

7.50

Jed w ab ie
Bielizmany . w . . . .  zł
Crepe Mnngol .* ................ „ 1.90

„ Marocain . . . . „ 2.90
„ Matte .................. ...  320
„ Flamingo . . . . „
„ Meteor 100 cm iedw.

c z y s t .......................3.40
„ Marocain — Satin . „
„ Satin. Satin-Otoman

Taffet deseniowy . . . .  „ 
Mongoł deseniowy . . . . „ 2.25
Marocain s a t in .................. -
Crepe Chiffon szerokość 100 cm.

czysty jedwab
Crćpe Georgette szerokość 100 cm. 

czysty jedwab . . . .

fóSiTKI
•JUJIO.

Kt^ONY
Unm. stIkJeukj.

Da komplef.. ,

zo

H ech n Kt n e omda okozi, szczgfc.a
1 niezwłocznie nahędzie los 
w szc z ęś liw e j Kolekturze

KonstinM) Km sW M )
OstrAtd - R'>neK 35

DO 95 G łów na w y g ra n a

3,50

3.75

------' czesanki uh,o
“ '»»!)■ na ”'W“ d  9,Sc

I XA*GARNy Sp_ «»
_ n,<Mn<> pj",v sz r O°WIO We..

I — H ,_

i.ooo.ooo zł
Cirg.ilen’e rozp iczm  sie taż 2] 1 itegi br.
Cena losów ’/410 zł, 7a 2 0 z r, ‘Ą 4 0  zł

Pozostałe
Z BIAŁEGO TYGODNIA
p łó tn a  - b ie lizna  - koronki 
p ow leczen ia  1 t .  p.

______ po cenach niezmienionych

PARTJA FIRANt
okna pojedynczo 
lub przybrudzone
po cenach specjalnych.

DOM HANDLOWY

ff., W oźniak
POZNAN, UL. RYNKOWA — TEL. 55 98.

■ ■ ■ ■ I i i 4 f l i i
C hcesz d łu go  ż y ć  i  zdrow ym  b yć  
Ja d a j z  p ie k a r n i M orissona ch leb  

D r. W andera
Polecam znany w smaku i z dobroci specjalny 
chleb razowy, także wszelkie inne wyborowe 

pieczywo.

Wojciech Morisson
P ie k a r n ia  i C u k iern ia  

O strów  n i. W roeław tk a  S3t ? ■

KONCESJONOWANE PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOBUSOWE 
M. P rzy b y la k  —  O strów, u lica  S taro targow a  Nr. 9

Mą zaszczyt zawiadomić Sz Publiczność że z dniem 15 lutego br. zapro­
wadza i uruchamia stalą, bezpośrednią i wygodna komunikację autobusową 
niędzy Lesznem — Gostynie m — Krotoszynem — Ostrowem i Kaliszem, w/g. ni­

żej podanego rozkładu jazd v
ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW 

Na iin ji L eszno —  G ostyń —  P o g o rze la  —  P ęp o w o  —  
K ob ylin  - R aszków  - Zdany - K rotoszyn  - O strów - K a lisz

Odjazdy
I. III.

Miejscowość
(przystanki)

Przyjazdy 
II. IV.

8,20 
9.30 

10 05 
10 20 
10.50
10 45
10.55
11 05
11.55
12 15 
12.35

17.40
18 40 
19,10
19 25 
19 40 
19 50 
20,05 
2015 
21.05 
21 30 
21.50

Leszno 
Gostyń 
Pogorzela 
Pępowo 
Kobylin 
Baszków 
Zduny 
Krotoszyn 
Ostrów 
Skalmierzyce
Kalisz ___

Na Iinji O strów —  O dolanów  —  S u lm ierzy ce  —  
K rotoszyn  —  Zduny

1020
9.20 
8 50 
8.35
8.20 
8,10 
8.00 
7.50 
7.00 
6 30 
610

21 00 
20 00 
1930
19.15 
19.00 
18,45 
18.35 
18 25 
17.40
17.15 
16.55

Przejąłem
agen d y  b y łe j  k o le k tu r y  P ań stw . Ł o terji K la so w ej  
p. M. N ersk ieg o  - w ob ec czego  sza n se  n m n ie znów  

zn a czn ie  w zro sły .
O statn ie w y g ra n e

10000 — 5090 -  2500
i  w ie le  m n iejszy ch , św iad czą  o s ta łem  szczęśc iu  

m ej k o lek tu ry
N a jb liższe  e ią g n ie n ie  2 0 . II . 36  —  K o rzy sta jc ie !

Józef Wojciechowski
O strów W Ikp. —  R yn ek  21  

Z am ów ien ia  p o za m ic jsco w e  za ła tw ia m  od w ro tn ie

Już
oraz 21 lutego br.

i 2 4  ,,

rozpoczyna sic c'Mnien.e!
Chcesz wygrać

HEP LOS
Po s'c ej L o te r i i  P a ń s tw .
w  ko lekturze

MarinnnSWlTflLSKlEGU
O strów  WIkp. do 9i
Marsz. Piłsudskiego 10, Telef. 140

Odjazdy
II. IV. VI VIII

M ie jscowość 
(przystanki)

Przyjazdy 
III V VII

9.00 1)00 15 30 
9,30 11.30 16 00

— 1.1 50 —
— 12.10 _

19.10
19.40
2050

— 12 20 —
Uwaga:
Połączenia w Gostyniu. 
Połączenia w Kobylłn'e. 
Połączenia w Kro(oszyn’e

—  V

Osi rów
Odolanów
Sulmierzyce
Krotoszyn
Zduny

( 7.50 10 3!
7 20 io,o; 
7.00 —

afc — —

13.50 
13 20 
1300 

12.40 
1430

17 15 
16.45 [ P o k o je  

do w ynaj. ]

I Sprzedaże 1
DOM

murowany blisko kościo 
la w dużej wsi za 2.200 
zł do sprzedania Adres 
w adm Dz O 129

Odjazd do Poznania o eodz. 1030
,. do Gostynia i Poznania o godz 8.20 i 1900
» do Rawicza o godz 12.20
•> do Poznania nrzez Koźmin Borek Dolsk

o eodz 815 i 17 15
SPRZEDAM

gospodarstwo 24 mórg w 
tem 4 morg: łąki Żywy 
i martwy inwentarz w 
Strzyżewie spowodu ob­
jęcia nteresu Frączek 
Ludwik DO 112

DOM
z ogrodem sprzedam Prac- 
ka. Raszków. Rynek 17

DO 113

DOM
piętrowy z rzeźnictwem 

i placem budowlanym 
nadające się na piekar­
nię iest na sprzedaż 

Zgt Łąkowa lla.

DO 100

POKÓJ
umeblowany z osobnem 
■wejściem elektrvcznem 
oświetleniem z utrzyma­
niem lub bez do wyna­
jęcia od zaraz. Staszica 
* m 1 DO 130

I W olne
posady ]

AGENTÓW
do sprzedawania narzę­
dzi -olniczych po wsiach 
□oszukuje .Żniwo" Lwów 
Kuszewicza 6 DO 968

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 19 lutego 1936 r. o godz.

11-tej przedpołudniem w Ostrowie, ul. Koś- | 
cielna 15, sprzedam publicznie przez licytację ’ 
za gotówkę najwięcej dającemu następujące 1 
przedmioty; •

8 biurek (dęb. i sosn.), 1 stół (kasa), 1 
stół rozsuwany na 24 osoby, 2 stoły zwy | 
kle, 1 stół okrągły, 2 kanapy pociągnięte ; 
skórą. 8 krzeseł fotelowych do biurek. 6 i 
krzeseł ob;tych skórą. 3 szafy ogniotrwa­
łe, 3 szafy do akt dębowe. 1 żyrandol 4- 
lampowy, 1 żyrandol 3 lampowy, 3 lampy 
elektryczne na biurka. 1 dywan 3X2. 1 
maszynę do pisania marki •,Adler" i 1 ma­
szynę do pisania marki „Underwood".

f—) CZAJKOWSKI 
Komornik Sądu Grodzkiego rew. I-go

w Ostrowie
I. Km. 672/35.

Sygnatura: 2597/35.
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowi 

II rewiru Władysław Tęsiorowski. mając1 
kancelarię w Ostrowie, ul. St. Targowa Nr. < 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz 
nej wiadomości, że dnia 18 lutego 1936 r. < 
godz. 10-tej w Antoninie, restauracja Lidt 
odbędzie się I-sza licytacja ruchomości, nale­
żących do Leszka Halasia, składających się i 
umeblowania, sprzętów domowych i kuchen 
nych. nakrycia stołowego i innych przedmic* 
tów stanowiących umeblowanie i urządzeni* 
pokojów letniskowych oszacowanych na łączni 
sumę zł 2161 gr 19.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Ostrów, dnia 5 lutego 1936 r.
(—) W. Tęsiorowski. komornik.
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